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Rokowania włosko-czeskie. 


Wiedeń. (PAT) „Tel. Comp.“ donosi za dzien- 
nikami tryestensktimi, że w Paryżu rozpoczęły 
się wczoraj rokowania między ministrami 
Scialoją a min'strem czeskim Beneszem go do 
podjęcia stosunków handłowych między Wło- 
chami a Czechosłowacyą. Poncwne spotkanie 


obu tych ministrów odbędzie się między dn. é 
a 6 w Tryeście. 
Zaiew Austryi banknotami. 


Wiedeń. (PAT) W trzecim tygodniu grudnia 
1919 r. wzrósł obrót banknotów Banku ausfro. 
węgierskiego o 1074.60 milionów koron, t j. na 
53109.41 PWS koron. 


śednarz 
Ligi Narodów. 


"Węgry muszą stal Się królestwem, 


Budapeszt. (PAT) Wczoraj wygłosił prof. 
Hegedues mowę kandydacką w 9-1ym budape- 
sztekskim okręgu wyborczym. Prof. Hegedueg 
oświadczył, że Węgrzy muszę stać się króle- 
stwem. Przeważna część ludmości jest tego zda- 
nia, iż jedyny ratunek Węgier leży w obwoła- 
niu królestwa. Gdy królestwo zostanie przy: 
wrócone, państwo węgierskie otrzyma z powro- 
tem dawne granice. 


| a iyon, ao AE E aa TLE 
Wojna z kolszaw: kami, 
czy pokój? 


Kraków, * stycznia. 
Od pewnego czasu mnożą się w prasie w'e- 
ści o propczycyach pokojowych, stajwiamych 
Polsce przez bolszewików, nadsyizne metody” 
cznie przez jakieś agencye zagraniczie, których 
charakter nie został jeszcze należycie skontro- 
lowamy. 


Czy wieści te są zgodne z prawdą, ac o tem 


3 | GEIR ja i ENa, Iaa- z ak: i 
Po = s * pewnego dotychczas nie wiemy. Ponieważ je 
C WOJS po S iC na O szar drak doniesienia! tego rodzaju się pojawiają i 
ponieważ w pewnych, mniej wyrukbionych po- 
litycznie kołach masztgo społeczeństwa zbudzić 
| ` a A 
opuszczony przez Denikina. a a r dr 
S specyalnej agliacyi, parcie do ukończenia woj- 
ih tar ny z bolszewikami za wszelką cenę, należy się 
( okonstantynów i Płoskirów w rękach polskich. nad ewevtuuinrością takiego kroku zustanowię. 
SA (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk pol- , dniach zostały przez nasze wojska obsadzone Przedewszystkiem zachodzi pytanie, czy za- 
Ch z dh. 1 stycznia r. b. Front litewsko-bia- | na wschód oi detychcasowej lini: frontu Sta. | Warcie pokoju z bolszewikami zapewniłoby Pol 
setny Na odcinku poleskim oddziały nasze, © rokoenstantynów, Płoskirów i szerzy runiejszych | 5Ce — Spwaw.euwliwe na wschocije granice i czy 
nym wypadem, rozbiły bolszewików w : miejscoweści cpuszczonych przez wojska armii | Ułoby jej prawdziwy pokój? sm. 
biorąc jeńców i jeden karabin ochotniczej Denikica. Co się tyczy grania to cehiecamk:« bolszewickie 


reszcie frontu ożywiona dzia. ; W zasiępstiwie szcia sziuiu Zcueralrega: | mogą isć nawet bardzo daleko po linii naszych 
i Haller, pmłkownik życzeń, chociaż nic qie usprawiedliwia co pra- 
W ostatnich * wda, przypuszczeń, że lak istotnie będzie. 

3yjskiego, są tylko jedną z pamtyi rosyjskich i 

to nie najliczniejszą, przez większość Rosyan 

| znienawidzomę, utrzymującą się przy władzy 

iylko przy poparciu bagretów, którymi w po- 

| myślnej dla nich chwili zamętu i charsu udało 

: lk Porta z pes zo rząda Kota, al i się f L | pyalne wielkorządców tej partyi ne rzecz Pol 

Br” rami wkt onosi, że po- i npag „w RE zepaść. Wszyscy ministrowie ponie- | ski straciłyby również znaczanie z chwila, gdy- 

| i z ym znajdowali się ' Śli smierć. by w Rosvi — en nie tytko mie jest wykluczona, 
a ZE EIZE | ale w Dliższej czy dalszej przyszłości jest mas 
d wet nieuniknione —- przysredł jakiś rząd mny. 
er erca 236 asab. Bolszewicy przytem złożyli liczne dowody, że 

~ wszelkie traktaty miądzenarodowe są dla nien 
Kuma pat że akta dotyczace wydania Beli | derstw, 19 rakrnków, 6 wypadków krAdzieży i | go zawarcia pokoju wojna na naszych kresach 
uhna kw” przedłoścme przez sgdy budape. | falszerstw hankncitw. dia Polski faktycznie by się nie skoezyła. Mu- 
Szleńs min. sprawiedliwości. Przeciwko Beli | sieiibyśmy tam nadal utrzymywać masy woj- 
DAŁ EEK ARNE ani aa aE EA ska, łożąc wielkie sumy na ich utrzymamie, a 
PUSTA to czynić także w tvym celu, aby 

łrogi uo wnętrza Palski, Ze bolszewiey, zawie- 

Wiedeń. (CZY R Neue lag onosi z Kół ę ciuj, La noe pwuranłować zu ruiyiikacyg irai | rając nawet vekój, nigdyby się takiej propagan 
Boma *czneeh, że prozřla 4 i üh zawia- | zadu E sjowoca wrzez terat amerykański. dy w naszyru kraju jie PREZ n tem może- 
ni bajwyższą Rud a oazy, 1 NAS Naj I Mr być z góry Świecie juzekawemi. luż w An- 
Å‘ 


Bołszewicy jednak nie stanowią name ro- 
il; w 
i 7 się im zawładnąć. Wszelkie ustępstwa. teryto- 
-~ Wieden, (PAT) „Telezranhen Comp.“ donosi _ Kuknowi wyloczero oskarżenie o 236 mor- | «Świstkiem papieru‘, mimo zatem eweutualne- 
Wilson : gwarantuje ratyfikację traktatı, | 55a" rowne oso wszakie 
f nf 


Bu. 2 


giii zresztą, która kilkakrotnie w ostatnich csa- 
sach wchodziła w kontakt z bolszewikami, prze 
konan się, że właściwie propozycyom pokojo- 
wym bolszewików towarzyszy ukryta myśl, aby 
MADez zawarcie pokoju ułatwić sobie propagan- 
dę bolszewicką na zewnątrz. 

Fanatycy bolszewiccy, mimo, iż sparzyli się 
mia swych metodach reformowania ustroju spo- 
łecznęgo u siebie, nie zrezygnowali bynajmniej 
— ma to istnieją dowody — z dążeń do podda- 
nda tnnyci krajów takimże zabójczym eksper 
rymentom. Nieszczerość cechuje wszystkie kro- 
ki pokojowe bolszewików ji odbiera ich poczy- 
naniom w tym kierunku wszelką wartość. 

Polaka nie może też na soryo myśleć o wcho- 
dzeniu w jakieś pertraktacye pokojowe z bol- 
szewikami także przez wzgląd na koalicyę, z 
którą związana została wszystkimi węzłami 
swej polityki. Wszak Polska jest w sojuszu z 
Kkoalicyą. Koalicya stanowi jedyną grupa mo- 
carstw zaprzyjaźnionych, które są w stanie za- 


gwarantować jej zdobytą niepodległość. Czv by- ; 


łoby zatem rzeczą wskazaną wyzbywać się tego 
jedynego, a potężnymi środkami rozporządza- 
jącego przyjaciela, na korzyść jakiegoś nieokre- 
ślomego, chimerycznego pokoju z bolszewika- 
mi? Na to pytanie odpowiedź jest chyba zbyte- 
CZNĄ. 

Naszem zdaniem, Polska pokoju z bolszewii- 
kami zawierać nie może. Musi ona, wak, jek to 
czyni kpalicya, zdobyć się ma o.erpliwość i oze- 
kać, aż w RoByi przyjdzie wreszcie do głosu za- 
miast partyi — naród rosyjski, a zanim to na- 
skąpi, musi trwać na posterunku f strzecz wy- 
rąbanych mieczem swągo bohaterskiego zolmie- 
roma granic wschodnich 

Speolniając jednak to awoje zadanie, Polska 
musi mieć pewność, że sprzymierzone z nią 
państwa koalicyjne już dzisiaj uznają wi 
nasze do kresów wołyńsko-białorusko-fitew 
skich, ciążących ku Polsce, że nie zechcą 15sii 
tych obszarów rzucić za loteryę pazyszłych ja- 
kichó przetargów. 

Dzierżąc te kresy w swych rękach i zaokrą- 
Biajęc nasze wschoduńśe granice, Polska jedno- 
cześnie spełnia swą misyę dziejową — broni cy- 
wilizacyę zachodnią przed zalewem barbarzyń- 
stwa wschodniego. Z tego tytułu Polską ma ró- 
wnież prawo do specyainego poparcia ze guo- 
My państw koalicyjnych. Obroma cywiłizacyi 
machodniej nie może się wszak odbywać wyłą- 
cznie kosztem pustego skarbu państwowego 
Polski. Wojna z bolszawikami nakłada na Pol- 
Ekę olbrzymie ciężary, Daje ona skarb najcem- 
niejszy, — krew swego żołnierza, ale ten ġol- 
e must być syty i dobrze odziani, musi on 
wiedzieć i wierzyć w to z całą mocą, że jeśli 
brać swoją z jarznia bolszewickiego wyzwala — 
fla Polski to czyni. 

Nadeszła pora, zwłaszcza wobec zapowiedzi 
płecwywy wiosennej bolszewików przeciw Pol- 
pce, aby cały kompleks spraw wschodnich, do- 
tyczących Polski, stanął w pelnem świetle, Za- 
równo: Polska, jak i koałicya muszą się zdobyć 


SYLWESTROWA NOC W KRAKOWIE. 


Kto koło godzimy czwartej nad ranem szedł 
w noc Sylwestrową przez ulice naszego miasta, 
ben zaiste musiał z trudem przypominać sobie, 
te znajauj, się w Krakowie, w tym cichym, 
spokcjnym, cnotliwym a nudnym Krakowie, 
gdzie solidny obywatel przed „szperę“ spieszy 
do domu, i gdzie po godzin e dwunastej skrzy- 
pie po bruku li tylko buty policyanta., Tym 
razem Kraków ochoczo witał Rok Nowy... Po 
ulicach snuły się tłumy robawione, rozśpiewa- 
ne, podochocone... Ze weżystkich kawiarń, z lo- 
kali stowaerczyszeniawych, z wielu mieszkań 

matnych drchodziły dźwięki muzyki, a 
zat kabarety, k 
wiająca, miały wielkie powodzenie... 

Jak słusznie zauważył p. Nowakowski, pel- 
niący obowiązki conferenciera w przedstawic- 
niu Sylwestrowem w Teatrze im. Słowackiego 
— Kraków się „rozkabaretował' w noc na po- 
kegnanie starego roku. Od Woli Justowskiej aż 
bo Krowodirze, kabarety, kabarety bez końca!... 
Wybór był tek wielki, że aż kłopotliwy. Przez to 
EL się grrmadki specyalnych „tułaczy" 

gwylwestrowych, błękagcych się od lokalu do 
loków, gnanych nadzieją coraz lepszej zabawy: 

— A może tam się lepiej buwią?.. Chodźmy 
Bobaczyć!... 

Nie powiem, aby p:mys takiego „iournec" 

błocie był specyalnie szczęśliwy i trzeźwy, 

e RAI. tam w noc Syłwesirową wymagał 


| 


tórych mnogość była nadzi- , 


GONTEC KRAKOWSKI 


Z enklety „Go 


Kraków, 1 stycznia. 

Czyniąc zadość wezwaniu, przesyłam kilka 
uwag o rozporządzeniach ministra w sprawach 
walutowych, oceniając je tylko ze stanowiska 
prawnego. Ocenę z punktu widzenia walutowe- 
go i politycznego pozostawiam innym, konupe” 
tentniejszym pisarzom. 

Rozporządzenie, ogłoszone w dzienniku ustaw 
Rzeczypospolitej polskiej z dnia 24 grudnia u. r. 
Nr. 96 par. 513 postanawia, że od dnia 24 gru- 
dxia 1919 wszelkie wypłaty, dękonywane przez 
organa rządowe, jak również wszelkie wpłaty 
do kas rządowych mogą być uskutecznione w 
kcromach lub markach, wadług relacyi 100 ko- 
non = 70 marek polskich, o ile co do wpłat do 
kas rządowych uie został poprzednio ustalony 
inny kurs przenachowamia, 

Rozporządzenie to jest pod względem formal- 
nym poprawnem, opiera się bowiem na przepi- 
sie ant, 4 ustawy polskiej krajowej Kasy Poży” 
czkowej z dnia 7 grudnia 1918 (Dz. pr. p. Nr. 19 
z 14 grudnia 1918 r. poz. 56,, który postamawia, 
że w tych dzielnicach kraju, w których praw- 
mie obiągają jeszcze ruble lub korony, stosunek 
marek polskich do tych pieniędzy przy xapła- 
tach skarbowych ustanawiany będzie peryody- 
cznie przez ministra skarbu. „Ustawa* polskiej 


stwa z kontrasygnatą ówczesnego rządu, jest 
właściwie tylko statutem pełskiej Kasv poży* 
czkowej, ina jednak moc obowiązującą. gdyż 
mfe została przez Sejm uchylona. 

Z zestawienia postanowienia art. 4 ustawy o 
polskiej Kasie pożyczkowej z rozporządzeniem 
ministra skarbu okazuje się jasno, iż rozporzą- 
dzenie o relacyi marek i koron stosowatem być 
może tylko przy zapłatach skarbowych, t. j. 
przy wypłatach, czynionych przez orgama rzą- 
dowe imieniem skarbu państwa z tytułu pra- 
wa publicznego, iub zapłatach uiszczanych skar 
bowi państwa z tegoż tytułu (podatki etc.), mie 
odnosi się zaś do wpłat lub wypłat wiszczunych 
organom rządowym lub przez organa rządowe 
z tytułów prawa prywatnego. 

Stylizacya art. 2 i 3 rozporządzenia ministra 
skarbu nie czyni tego rozróżnienia, a przez u- 
życie słów „wszelkie wypłaty, dokonywane 
przez organa rządowe" i „wszełkia wpłaty do 
kas rządowych" — wywołała wątpliwości, któ- 
re dopiero przez porównanie z tekstem „usta- 
z. polskiej Kasy pożyczkowsej może być usu- 

cte. 

Rczporządzenie ministra skarbu ustanawia 
relacyę marek do koron tak dla zapłat jak dla 
wypłat skarbowych, tymczasem o ile mi wia- 
domo od dnia wczorajszego kasy rządowe nie 
otrzymały upoważnienia do przyjmowania ma- 


Tak! tak, to był prawdziwy  „embarras de 
richesse!“ —- dlatego ludzie o charakterze nie- 
zupełnie zdecydowanym nie wiedzieli co wła- 
Ściwie mają robić ze s-bą, czy szukać wrążeń 


ńea Krakowskiego”. 
Uwagiw kwestyi ostatnich rozporządzeń ministra skar 


Napisał Dr. FRANCISZEK PASZKOWSKI, 


Dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
į rek polskich, i odniawiają ich przyjęcia, wak 


i 
, 
i 
j 
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teatralnych. czy puszczać się W plęSsy, do któ- | 


rych nie brakło okazyj — czy też witać rok 1920, 
dzwoniąc w kieliszki!.. Wszystkie teatry wy- 
stąpiły z bogatym programem kabaretowym: 

Teatr im. Słowackiego obk wielu wesołych 
i interesujących punktów programu, w tem do- 
skonałej jeliuioaktówki. pokazał nam Wenus 
futurystyczną „w czystej formie". P. Ordvńska 
w stroju, uderzającym pomysiową kcmh nacyą 
barw i figur matematycznych, oddeklamowała 
con amore wiersz p. Stefana Nowińskeigo i „ko- 
cią muzykę" Tytusa Czyżewskiego... Futuryści 
mogę jej być zaiste wdzięczni — za takie wczu- 
cie się w najnuwsze „dreszcze“. 

P. Dobrzański wygłosił mowę sejmową posła 
wybranego „z grona trunkowych* wywołując 
na widowni burzę oklasków. P. Bracka i p. Ko- 
zbiwski odtańczyli z werwą „tanec murzyń- 
ski“, p. Orwid odtwamał z niezrównaną precy- 
Żyą stadya kuciego „romansu na dachu". P, No- 
wakowski mistrzowsko imitował głosy całego 
szeregu artystów i artystek dramatycznych. O- 
ryginalnym pomvsiem było „K no krakowskie". 
Z pośród obrazów „kinowych“ największe u- 
znanie zdobył sobie: „stosunek marki do koro- 
ny”. W „evrku" zobaczyliśmy p. Guttnera w 
roli dyrckt ma cyrku ze swoim nieodatępnym 
psem Roozkiem, p. Orwida jako „głup ego Au- 
gusta“, p. Dobrzańską jako woliyżerkę i pp. 
Puchalskiepo i Ziernkińakiego, staczających ze 
sobą zapasy atletyczne... (ocz zywiście to tylko 
w noc Sylwestrowa jest możliwe, aby p. Ziem- 


i logista p. Wyrwicz. 


Kasy pożyczkowej z 7 grudnia 1918, wydana w i Miastach do 10, a ze wsi do 15 stycznia 19201 


czasie przedsejmowym przez naczelnika pań- ; 
t dzie, 
; oczywiście pociągać nie może. 


tek czego rozporządzenie ministra skarbu A 
tychczas tylko na korzyść skarbu valtstwa 


nie na jego niekorzyść (wobec dzisiejszego £ ( 
dowego kursu marek) może być wykonanefi | 238 
Przypuszczać trzeba, że jest to tylko opóźni prz 
nie, spowodkwane powolnem funkcyonowaniet kre 
biurokratycznej maszyny, i że brak ten będą 4 
w najbliższym czasie uzupełnionym. cy 

Drugie rozporządzenie ogłoszone w N-rze % tu 


„Monitora Polskiego“ nie ma, jak piemvsz 
podstawy ustawowej i nie jest właściwie ro 1 
porządzeniem ohowiązującera, lecz wezwanief 
wystosowanem przze ministra skarbu do p 
siadaczy banknotów koronowych powyżej 
tysiący koron. 

Wezwanie to składa się z dwóch częś 
Pierwsza zawiera propzzycyę złożenia bankm 


tów koronowych w polskiej kasie pożyczkowi ad 
na 5 proc. z zastrzeżeniem splacenia w ma os 
kach polskich według kursu, jaki ustano™ $ 
Sejm ustawodawczy dla wymiany, i prawef w 
otrzymania zaliczki de wysokości 70 mardh) "M 
polskich a 100 koron. cu 

Wkładki takie przyjmowane będą w Krak Re 
wie i Lwowie tylko do 5 stycznia, w innych! = 


Po tym terminie peleka kasa pożyczkowa 
tych warunkach wkładek przyjmować ne b$ 
innych następstw nie złożenie wkład 


A 


W drugiej części wzytwa par minis 
skarbu posiadaczy banknotów koronowye 
którzy ze względu na wysokość swych obrotóf | 
pieniężnych potrzebują. niezbędnie większej iló 
ści koron, aby do dnia 5 stycznia 1920 roki 
(w miastach po za Krakowem i Lwowem do 1 
a po wsiach do 15 stycznia) złożyli w ministót 
stwie skarbu pisemne dekłaracyc 6 wys skos 
sumy posiadanych koron i o wypłatach jak 
ich czekają- 

Ponieważ w myśl uchwały Sejmu z 20 luteś 
1919 r. jedyną władzą ustawodawczą w Pols 
jest Sejm ustawodawczy, a Sejm nie wydał d 
tad ustawy o obowiązikuw zgłaszania ileści pi 
siadanych korn i jakiemkolwick ograniczeni 
w ich użyciu, przeto powyższe wezwanie moż 
być uwążane tylko jako propozycya uczy niom 
posiadaczom koron, do której zastosowanie 
zależy od ich woli i ocenienia korzyści je 
dla nich ze zbliżenia wzmiankowanej deklam 
cy: wyniknąć mogą. Tak też widocznie rażt 
miał swe wezwanie pan ministetr skarbu, sk 
ro, w słusznem ocenieniu prawnej podstaw. 
swego wezwania, nie nadał jej żadnej sankcy! 
prawnej. 
Z zastosowania lub niezastosowania się dk 


bihski mocował się z p. Puchalskim tł nawe! 
kładł go na łopetkń!). 

Na zakończenie p. Jednowski wygłcsił poś€ 
gnanie Starego Roku, 

W „Bagateli" wywoływała wybuchy wesołd 
ści dowcipna „rewietka" aktualna „Kraków m 
szczudłach". Koalicyę reprezentowali p. Brus | 
czowa jako Ameryka, p. Berski, jako Anglik Mi 
p. Breski — jako Francuz. Kapitalnym „suwe | 
renem“ dziadem z pradziada był p. Fritechć | , 
Spasiony rzeźnik-paskarz, — głodomór rada È 
enengiczna pošślice i legion: atka — dopełnia > 
szeregu aktualnych postaci, 

Czescy muzykanci (p. Kaliciński i p. Nosaka 
ski) byli burziiwie cklaskiwani jak równi 
świetna stróżka krakowska (p. Daby «ska). 
części koncertowej wystąpiła artystka oper 
drezdeúskiej p. S$zwarcówna. P. Teczyńska 
dużym wdziękiem odśpiewała ploserki kabe 
retowe. Rakond śmiechu zdobyła sobie íarw 
Feydeau „Daj mu na przeczyszczenie" odegra 
na żywc, z werwą i temperamentem. 

W teatrze Powezechnym sbierali oklaski z8 
służone artyści wszystkich tmech dzia!'ów: op 
ry. operetki i dramatu. Bawiono s'e tam doko- 
nale. „Nowości“ wystąpiły z rewią operetkó-* 
wą. Przedstawienie w tym ieatrze zostało z8 
kłócone niemiłym incydentem, świadczącym 
buku nietylko kultury ale elementarnych za 

sad dobrego wychowania u pewnei części „pa 
karskiej publiczności”. 

W kkalach kawiamianych odbywały się ró 
wnież przedstawienia kabaretowe, Między in: 
nemi w kawiarni Teatralnej wystąpił z szere 
giem nowych produkcyi znany mimik j mow 


F 
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ES 
“Bo wezwania nie mogą więc dla nikogo wy- 
Anat żadne skutki prawne. Ponieważ zaś 

kt chętnie nie spowiada się z ilości posiada- 
lych środków płatniczych, a tem mniej z za” 
Mrerzonego sposobu ich użycia, przeto wątpić 


Kraków, 2 stycznia. 

(L) Warunki pokoju domagają się artykułem 

8 traktatu wersalskiego restytucyi wszyskich 
Przedm .otów, wywiezionych przez Niemców z 
krajów «kupowanych. 

Aby zastosować się do tych warunków Niem- 
£y Stworzyli we Frankfurcie biuro t, zw. ZWIO-= 
tu w celu ułatwienia powrotu tych przedmio» 
tów do Francyi, 

We wrześniu jeszcze ub. r. wydaną. została 
Odezwa da Niemców, wzywająca wszystkich bę- | 
cych w posadaniu kradzionych bądź mebli, 
dź to dziel sztuki, bądź kosztowności do od- 
syłania ich przed 15 grudnia ub. r. do biura 
nkfurckiego. Najciekawszym szczegółem ©- 
Wej cdezwy jest fakt, iż zwroty te mogę się 
Sdbywać anonimowo, bez podawania nazwisk 
Osób przechowujących dotąd owe przedmioty. 
Resty Lucya odbywa się dotąd deść normalnie. 
ród zwróconych już dzieł sztuki znajduje 
Się jeden cenny obraz sławnego artysty fran- 
tuskiego Boucher'a i jeden obraz Teodora 

Rousseau. 


dak pis 


Autor Sherlock-Holmes'a prowadzi 


Londyn, 1 stycznia. 
(.) Anglia, a wraz z nią cały świat anglo- 
i oddający się studyom psychicznym roz- 
ętniony jest w ostatnich czasach nowem 
b iskiem materyalizacyi, które wykorzystają 
* Wątpienia dla swych argumentów spiryty- 
* Kontynentu. 
„tur Conan Doyle, autor znanego powszech- 
_ Mie Shenłock-Holmes'a miał syna, którego bar- 
kucŁał, młodzieńca wykształconego, p ęk- 
nego, a przytem zapalonego Sportsmena. Na 
Początku wojny stangl on jeden z pierwszych 
y Tzędach expeditionnary force i zginął w wal- 
ach, Otóż rozmaite tygodniki, sprzedawane w 
s równie tajemniczych jak tajemniczą 
tawna w nich na sprzedaż literatura, 
B biuletyny „z zaświata", których auto- 
Prowadzą przy współudziale sekretarza- 
ną U przedziwne rozmowy ze zmarłymi 
temat różnych kwestyi aktualnych, donosi- 


i „ W piśmie „Ku chwale Ojczyzny“ znajdu 

a> kilka interesujących obrazków z na. 

BE frontu, poswięconych polskiej służbie 

<uiczej. Niektóre z tych obrazków, dające 

WTazenia z życiu naszych zuchów powictrz= 
nych przytaczamy ponizej. 


Na 


jakiś były folwark. To re- 
Do miasta trochę daleko, 
5 tu, na iùn pustkowiu łatwo 
imosć, mimo obecnosci więcej 
ştiu ludzi. Mimo to, lub włąśnie dlatego znać, 
rózne autor Czasu na nudy. wpadają 
ats ochdczne urządzenia, jak ku- 
z waszzialy lok e a co najdziwniej- 
siara Jonite zapizężona znowu 
ae de id pochodzenia motoru, 
Gil je we rok Gi oświetlenie elektry- 
aae ENON za tem urządzeniem 
è lotnis kryjących | zagiętą w półkole li- 
Ńopiaszki to ciekawe, Zame a oo nT Pla» 
ow p Ziędają hen da- 
w głąb sowdepji, docierają do Homla, 
TYRAJĄ SWOJE TRZY GROSZĘ WSZEDZIE 
<A DRODZE I ZOSTAWIAJĄ UPOMINKI, 
których ziemia się tuzęsie i dom 
Bem naj a ZIE S ŻĘ Y walą. Cza- 
aoc yjeżdżają na wycieczki i przywożą piękne 


ORT h: 
Bzawikorg, (Z45tO robia Sodome i Gomore bol- 


odczuwą si 
ual satiot 


nią 


sei 


5 


HI na Loom, bo zniżają się na kilkaset, a naw 
t o kilkadziesiąt metrów, leja na nich ognisty 
A n “z Z kulomiotów. Wtedy zwyczajnie przys 


= Mnóstwo dziur w swych ka 
Ydłach. Gorzej jednak edy taki ptaszek Jo. 
moro, |, Czułe miejsce, którem naturalnie jest 
| kę r lub pilot, bo wtedy sprawa byma najczę- 
Dase i <ETANa. Wtedy trzeba lądować 
~e na ziemię i w jakimkolwiek stanie 


Niemcy zwracają skradzione rzeczy. 


Francya odzyska swą własność — a Polska? 


arzowi Conan Doyle uk 


| Piny lotnicy na froncie bolsenidtin. 


dłubach i 


lub 
I 


GONIEC KRAKOWSKI 


należy czy wezwanie to osiągnie cel zamierzo- 
ny, a to tem bardzej, że oba rozporządzenia 
wywołały zaniep kojenie, które wręcz przeciw- 
ny skutek wywrzeć może. 


Tym więc sposcbem Francya odzyska swą 
własność, utraconą w czasie najazdu Niemców. 
Sądz.ć jednakże należy, 


wersalskiego tyczący się restytucyi przedmio- 


iż paragraf traktatu ! 


tów wywiezionych do Niemiec z krajów okupo- ` 


wanych odnosi się nietylko do Francyi, lecz i 
do innych krajów, które w czasie wojny uległy 
inwazyi barbarzyńców; gdy jedankze Francya 
żywo interesuje się tą sprawą „pro domo sua', 
u nas, odnośnie do naszej własneści, otacza ją 


| głuche m.lczenie. A przecież szkody wyrządzo- 


ne Polsce przez grabieże jakich dopuszczali się 
Niemcy na terenie Królestwa Polskiego są ol- 
brzymie, dość wspomnieć tylko o tych wszyst- 
kich spłądrowanych doszczętnie starych na- 
szych pałacach magnackich i dworach szlache- 
ekich, z których tyle cennych skarbów sztuki, 
historycznych zabytków przeszłości zniknęlo 
bez śladu. 

Możeby zatem i u nas warto poruszyć tę spra- 
wę, gdzie należy i Dliżej się nią za.ntereso- 
wać? 


azat się zmarły jego syu? 


rozmowy ze zmarłym synem. — 


Tajemnicza fotografia. — Zmarły syn ukazuje się na kliszy. 


ły już od kilku miesięcy, iż Qonan Doyle ukry- 
wający się przed natręctwem tłumu w swem 
zacisznem mieszkaniu w Londynie prowadzi 
częste ji długie rozmowy ze swym zmarłym sy- 
nem. 
Na trwożliwe pytanie ojca gdzie się znajduje 
« Syn-żołnierz, poległy we Flandryi, miał on rzeko 
nio odpowiedzieć: 
| — Jestem najzupełniej szczęśliwy! 
| Rozmaici sceptycy piezęli dowodzić, iż roz- 
mowa taka żywego ze zinarłym, ziemi z niezba- 
; danym zaświatem nie posiada żadnego spraw- 
dzianu i nie da się skontrolować, 
Nie uląkł aię jednakże tej opinii sceptycznej 
Conan Doyle i oto dla udowodnienia prawdy 
taką dał krytykom odpowiedź: 
| Jeden z dzienn.ków angielskich zamieszcza 
dziwną fotografię, zaopatrzoną bardziej jeszcze 
| dobienę znak tekstem. Fotografia ta jest pce- 


TRAFIĆ W RECE BOLSZEWIKÓW, KTÓRZY 
NAJCZEŚCIEJ JEŃGÓW ROZSIRZELIWUJA. 
Ale czasem ratuje sytuacyę walka z niebezpie- 
czeństwem do ostatka į nie poddawanie się niez 
przyjaznym okolicznościom, 

Taki właśnie wypadek zaszedł był teraz nie- 
dawno, Dwaj lotn:cy, pilot i obsernator wyle- 
cieli zrana we wskazanym kierunku, a rzuciw- 
Szy odpowiednią ilosć bomb i zbudawszy co bys 
ło trzeba, spokojnie waacali do domu. Aliźci na- 
potkali po drodze jakiś oddział bołszewicki, z 
którym wedle zwyczaju należało wejść w sto- 
sunek. Więc spuscili się nizej i dalej po nich 
kulomiotami, Oddział się rozproszył i zaczął 
ostrzeliwać samolot. Nieszczysciem kula trafiła 
w motor i tak go uszkodziła, że funkcyonowa: 
nie jego obliczone być mogło na minuty. Zatem 
ile tylko tchu jeszcze w maszynie, starał się sae 
molot wzbić jaknajbardziej ku górze. 
NA WYSOKOŚCI JAKIEGO TYSIĄCA 

TRÓW MOTOR STANAŁ, 

Wtedy zaczęli się lotnicy spuszczać w naszą 
stronę w kierunku jaknajbardzie poziomym, 
Tak ulecieli 400 do 500 metrów i ostatecznie 
spadli na jakąś polanę w losie, Nie wiedząc, 
gdzie się znajdują, postawili samolot ra skrzy- 
dło, tak aby przynajmniej nie służył bolszewi- 
kein, jeżeli już dla nas stracony, puścili się 
czemprędzej w drogę, w stronę naszych linii, 
obawiając się, że bolszewicy, zauważywszy spas 
dający samolot, będą się starali dostać go w 
swoje ręce i wyślą patrol. Po półtora godzinnym 
malszu przez śniegi, lasy, wertepy i tym pudo- 
bne urozmaicenia terenu. doszli obaj lotmicv do 
naszych linii, które zawiadomili o wypadku. 
Wysłano natychmiast oddział wojska, który 
przybywszy na miejsce, zastał samolot spalony 
przez bolszewicki patrol, Zatem oddział nas; po- 
wrócił, zabrawszy pozostałe metalome części. 


CHARAKTERYSTYCZNE, ŻE SAMOLOTÓW 


St. 3. 


„Crewe Spiritual Circle" w chwili materyaliza- 
cyi jego ducha, Dziennik ów podaje również 
autograf listu Conan Doyle'a, obwieszczający 
w jakich okoliozmościach odbyło się to tajem-; 
nicze zdjęcie. 

Autor Sherloc Holmes'a donasi: 

„Fotografia ta została zdjęta w „Crewe Spi. 
ritual Circle“, gdzie M, Hope i M. Buxton'a wy- 
stępowali w roli medyów. Kliszę kupiłem sam 
w Manchester. Przyszedłszy do M. H pe otwo- 
rzyłem pakiet i włożyłem ją do aparatu, który 
poprzednio starannie cglądną:em.  Żaniosłem 
następnie aparat fotograiiczny do ciemnicy, 
wyjąłem zeń kliszię, obmyłem ją i w tej chwili, 
zanim opuściłem ciemnicę, ujrzałem na kliszy, 
jakąś głowę. Żadne inne ręce, prócz moich, nie 
dotknęły owej kliszy. 

Przy dokładnem badan'u. ujrzałem na niej 
niezbyt wprawdzie dokładną fotografię mego 
syna, bez wątpienia nadnaturalną, lecz nie po- 
chodzącą a żadnych oszukańczych manipula- 
cyi.“ A. Conan Doy!e. 
Sceptycy krytycznie przyjmą ową rewelacyę 
autora Sherlock Hiolmes'a. Chodzi tu jednakże 
o zjawiska dotąd n ewytłomaczone tajemnicze, 
a czyż tajemnica byiaby tajemnicą, gdyby dała 
się dokładnie przeniknąć i zbadać?... 


Zamaskowany oficer. 
OBRAZEK Z ULIC LONDYNU, 


(m-m) Istnieje nowella niemieckiego roma 
tycznego pisarza Hauffa pt. „Zebraczka z Pont 
des Arts“, w której bohaterka, zmuszona nę- 
dzą, żebrze w masce, chcąc ukryć swe poniże- 
nie. Widownią analogicznego zjawiska była w 
tych dniach Downing-street w Londynie. Wy- 
soki, dobrze zbudowany mężczyzna, w mundu- 
rze oficera artyleryi, czdohionym dekoracyami 
za waleczność, z bliznami ną rękach, szczelnie 
zamaskowany, wyciągał ku przechodniowi rę- 
kę, w której trzymał ręcznie malowane pudeł. 
ko do cukienków... 

K'mże był ten oficer zmuszony zarabiać na 
utrzymanie — jako przekupień uliczny? Odpo- 
wiedź na to pytanie dawała tabliczka zawie- 
8zona na jego piersi, gdzie pod wielkim zna- 
> zapytania widniał napis: 

i  „Zamaskowany „militarycross".. Jestem je- 
dnym z pośród tysięcy zdemobilizowańnych ofi- 
cerów, kiórzy nie mogą znależć pracy.“ 

Wyjasnienie wystarczające. Jednakowoż je 
den z dziennikarzy zwrócił się dc zamaskowa» 
nego oficera z prosbą o wyjaśnienie mu pewna 
nych szczegółów... 

„Military cross“ odparł z prostotą: 

— Chociaż jestem artystą w swoim zawodzi« 
nie mogłein znaleźć zajęca,.. Namal-wałem 
! więc kilka kałendarzy i kilkanaście pudełek 


m amaA maz M 


dobizną zmarłego syna Conan Doyle'a, zdjytą w | do cukierków i staram się rozsprzedać je na 


BOLSZEWICKICH NIE WIDZI SIE WCALE. 
Ponieważ pewnem jest, że posiadają, oni apara- 
ty przeto widocznie bruk im benzyny. Próbowali 
Swego czasu mieszać eter z naftą, ale widocznie 
ta m.eszanina zbyt szybko zamieczyszczała nuoe 
| tory, powiieważ obecnie zaprzestali tego z wielką, 
zresztą stratą dla siebie, bo działalność lotni- 
| ków staje się coraz bardziej ważną w opera- 
cyach wojennych i zdaje się być niezastąpioną, 
Swoją drogą cajinniej godni zazdrości są lo- 
tnicy w zimiie, kiedy muszą urządzać podnies 
bne wycieczki na kilkunastostopniowym mro- 
zie. Mróz ten ku górze zwiększa się jeszcze i 
zawsze jest połączony z wiatrem chociażby z 
samego motoru pochodzącym, laka promena- 
da jest jednak groźna. Ze zgrabiałych od zimna 
rąk nie wolno wypuścić steru ani na jeden mo- 
ment, bo każde uchybienie — to śmierć. To też 


LOTNIK SIADAJACY OBECNIE DO APARATU 
WYGLĄDA JAK NIEDŹWIADEK: 


kożuch na nim tatarski, włosem na wierzch, kas 
puza, jakieś dziwne majtki, olbrzymie rekawice, 
a do tego twarz wysmarowana iłuszczem, Fak 
„uzbrojony“ przeciwko największemu swemu 
Ho ów może dopiero lotnik spróbować szczę. 
cia. 

W ten sposób mniejwięcej pędzą lotnicy życie 
na obraz człowieka poczciwego. Każdej chwili 
na wezannie gotowi do drogi, zażywali w ostat- 
nich dniach nieco przyvmuseweo a zasłużonego 
odpoczyrku. Spadly śniegi tak duże, że nie by» 
ło mowy o wzbijaniu z lotniska pokrytego grus 
ha, miękką, białą pierzyną. Wprawdzie w ta» 
kich razach 
ZAMIAST KÓŁ DOCZTPTA SIE DO APARATU 

NARTY, 
ale te jeszcze nie nadeszły, Tvmczasem lotnicy 
pieszczą otulone płachtami piaszyny i czekają 
. na —gwiszdkę, 


Bu. L 


ulicy. Ciężko to trochę dla dawnego oficera i 
człowieka inteligentnego stać się nagle hun- 


dlarsem ulicznym, ale cóż począć?., Wszak 
trzeba żyć!... 
Momentiaine arcydzieło filmowe 


o 


TEKLO 


weuiug nieśmiertelnego utworu poetyckiego 
Dantego: „Divina Comoedia“, ujrzy dziś 
wW „iUiczesze” światło kinkietów. 

Jest to poemat o niezgłębionej treści, poemat, 
obejmujący «cały świat widzialny i niewidzial- 
ny, demski i nieziemski, świat „Który jest, a 
którego niema..', którego bramy mijając, po- 
żegnać się należy z wszelką już nadzieją... 
świat, zaludniony przez długi szereg potępień” 
ców, dla których ukojeniem jest tylko miarze- 
mie, że śmierć nie jest mytem, że może kiedyś 
położy kres ich strasznym MĘCZATNIOM... Wi- 
dzimy więc Chamona, groźnego przewoźnika, wi- 
dzimy bramy piekielne i „puszcz pustynnych 
zaciernione dzicze, których wspomnieniem pa- 
mięć mi truchleje"... Widzimy potwory piekicl- 
ne, wirujące w przestworzach dusze tych, któ- 
rzy „tylko kochali“, widzimy wyspę Dito, prze- 
rażające gniazdo hampi, dreszcz grozy budzące 
tortury Vigna, Ugolina i t d., a na smem dnie 
piekieł — Judasza! Patrząc na te rzeczy, rodzi 
się ponftewoli wrara, że jednaik musi być piekło, 
skoro tu, na ziemi, istuieją rzeczy tak okropne 
w swej sile Zła... 

Film ten jest przepotężny, — porywa treścią, 
zadziwia techniką, działa niespożytą siłą na- 
tchnienia i uczy... uczy, patrzyć pod kątem wi- 
dzenia wieczności! I w tem leży jego siła, która 
ściąga tysiące, żądnych obeirzenha gol 


RESET B 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. Piątek 
Św. Makarego 
Wschód słońca 7'40 2 
Zachód słońca 3'49 styczna 


Długość dnia 8'10 


TEATR IM, JUL. SŁOWACEIEGO, 
Piątek; „Nina“ L, Kampfa. 
Sobota: „Tartuffe“ Moliera. 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie, 
Wieczór: „Tartuffe“ Moliera, 
TEATR „BAGATELA”, 


Piątek popol.: „Przedstawienie dla dzieci", 

Wieczór: „Tancerka“, 
TEATR POWSZECHNY, 

Piątek: „Księżniczka Trebizondy". 

Sobota popol.: „Boże Narodzenie", 
Wieczór: „Straszny dwór". 

Niedziela popoł.: „Potasz i Łerlmutter". 
Wieczór: „Białe furtuszki*, 


OPERETKA W NOWOŚCIACA, 


Piątek: „Polska krew". 

Sobota: „Rewia operetkowa*, 

WYKŁADY W DOMU ARTYST, (pl. św. Pucha). 

Piątek, Mieczysław Dąbrowski: „F'uturyzm w pol- 
skiem malarstwie i rzeźbie”, 

Sobota, Józef Flach: „Prometeusz — Don Kichot — 
Hamlet“, część II. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynck głowny, Linia A—B L. 38, 
Sobota. prof. dr Józef Reiss: „Beethoven“ (z ilustr. 


muzyczn.), 
— — 


Półurzędowy dziennik węgierski 
o Warszawie i o Krakowie. 


Półurzędowy dziennik węgierski „Nemzeti Ujsag" 
zamieścił bardzo przyjazny artykuł pod tytułem 
„Młoda Polska”, 

Autor opisuje wrażenia swoje z podróży w Polsce 
4 porównywa trzy dzielnice, z których każda ma 
swoją specyalną cechę. Uderza go żywy  organiza- 
cyjny ruch, z którym spotkał się wszędzie, a który 
przypomina mu gniazdo mrówek. Chwaii bardzo 
wojsko polskie i naczelnika pastwa, biłsudskiego, 
który ma około utworzenia polskiej siły zbrojnej 
wielkie zasługi. Mówi o nim, że żolnierze go bardzo 
lubia i nazywają go „dziadkiem“. Wysoko ceni tak- 
że i Paderewskiego, jego gorącemu patryotyzimowi 
ogromnei dużo zawdzięcza Polska. Porównując W ars 
azaewę, Kraków; Poznań i Lwów, uważa, źe Warsza. 
wa jest nader ożywionem wielkiem miastem euro- 
pejskim bez specyalnego charakteru, Kraków jest 
wprost bistoryą Polski, a w Poznaniu widać znowu 
ład, porządek | pracowitość. Podkreśla wielki pa- 
tryotyzm Lwowa. gdzie dzieci i kobiety broniły nias 
sta bohatersko przez kilka miesięcy, Art,kuł swój 
koczy autor tem, że historya nas uczy, iż Polska i 
Węgry w dobrych stosunkach żyły z sobą pracx tyle 
wieków, 

EE za 
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Haier wat Oj agawe ar awinan 


Jak wiadomo, został zamordowany 24 czerwca br. 
w Gdańsku u wdowy Bonnct. major polski Julian 
de Ostoja-Jagowski. Sprawcą zbrodni był urzędnik 
hazkowy Gusiaw Kunter z Gdańaska, który utrzys 
mywa! z ową wdową stosunek miłosny. Gdy major 
odwiedził wdowę. zastał tamże Kuntera, z którym 
przyszło do sprzeczki. Kunter wyjął browning i za. 
bił majora wystrzaiem. Sąd nie znalazł dostatccz- 
nych dowodów; na uniewinnienie oskarżonego zaś 
składało się to, że dohył browninga we własnej o- 
bronie, wóhcc czego skazano go iylko za niedozwo: 
ione noszenie broni na 20 marek kary. 

— uv- — 


Berlin bez restauracyt. 


(1) Od kilku dni stolica Niemiec zmuszoną jest 
obywać się bez restauracyi, bez kawiarń, bez jadło- 
dajni. Na skutek bardzo surowych zorządzeń rządu 
znaczna liczba właścieli owych lokali została ska- 
zaną na karę od trzech tygodni do dziesięciu mie» 
sięcy więzienia za zakupno win od baskarzy po 
bardzo wysokich cenach i dopomaganie w ten spo- 
sób niedozwolonym spekulacyom. 

Na znak protestu hotele, restauracye, piwiarnie i 
kawiarnie zamknęły ostentacyjnie swe podwoje, Od 
paru dni zatem około miliona Berlińczyków, którzy 
stanowią codzienną klientelę tych łokali skazanych 
jest na żywienie się konserwami i pokutują za 
„Szlachetny gest* oburzenia i solidarności restau- 
ratorów. 


a ERO O 


Napad wojska litewskiego na dwór: solski. 


Wileński „Nasz Kraj" (z 23 grudnia) przynosi in- ` 


formacye, że 16-go grudnia żołnierze litewscy z mia- 
steczka ULciany w sile 50 ludzi napadli na dwór Des 
gule hr. Michała Platera. 

Strzały rozbuydziły domowników; — wkrótce pod 
okna dworu rzucono bombę. Litwini wpadli do mte- 
szkania, zaczęli katować kołbami; właściciela dworu 


Tragedya rodzinna 


Ojciec w przystępie szału podpala 
sobie 
si Kraków, 2 stycznia. 

(T) W Woli Justowskiej zdarzył się onegdaj 
tragiczny wypadek. Ośmdziesięciclietni Głup- 
czyk, ojciec właściciela realności w Woli Ju- 
stowskiej w przystępie osirego szału podpalił 
stodołę i dom mieszkalny syna (w czasie jego 
nieobecn ści), następnie nożem przerznął sobie 


(T) Wczoraj w Podgórzu zdarzył się wypa- 
dek, który dosadnie ilustrujo nędzę jaka gnie- 
żdzi się często obecnie w podmiejskich sutery- 
nach i norach. Mianowicie wczoraj o godz. 1.45 
nad ranem wezwano telefemicznie Pogotowie 
do pewnej rodzińy przy ul. Wielickiej w Pod 
górzu, rzekomo zatrutej gazem. Gdy lekarz Po- 
gotewia udał się na miejsce oczom jeg? przod- 
stawił się straszny widok. Oto zamiast zacza- 
dzonej rodziny — znalacdł w spelunce zodobnej 


(T) Oneglaj w dzień św. Sylwestra powstał 
o godz. 6 wioczorem wiciki pożar wojskowych 
garażów auiemob.iowych przy ul. Montelu?- 
pich. Wezwana straż pożarna zlokalizowała o~ 
gien, jednak garaż z powodu szybk.ego rozsze- 
rzenia się ognia spłonąi doszczętnie. Spaliły się 


Posiedzenie Wydziału Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, odbędzie się w niedzielę o godz. 1t i 
pół w lokalu Redaxcyi „Wońca Erakowskiego"”, Du- 
najewskiego 7. 


(.) MOKRY NOWY ROK. Dziwnie odmiennie wy: 
glądał wczorajszy dzio: noworoczny od tych, jakie 
paimiętamy z lat ubiegłych, o jakich mówi trady- 
cya, Nie pojawił się ani w towarzystwie zazwyczaj 
mieodstępnego mrozu, ani śnieżnej zawiei, lecz przy- 
szedł pod hasłom jesienne-wiosennego deszczu i błos 
ta Ulice zairaciły swa szkłista powłokę z przed pa- 
ru dni, zmieniające się znów w tak zresztą charakte. 
rystyczne dia Krakowa stawy  biotne, płatające 
przykre iigle wszelkiemu podartemu obuwiu. Przes 
wrotną fantazyę aury przyjęli iednak z radością ci 
wszyscy, których mróz siarczysty a równoczęśnie 
ogołocone z węgla piwnice doprowadzają do rozpa- 
czy i manii samobójczei, M 

Z TEACRU „BAGATELA”, Repertuar dni najbiiż. 
szych zapowiada „Tancerke* Lengyela z p. Kozłow. 


ską w tytułowei roli (piatek i sobota wieczorem), | 


„Dudka* (nieuzieła popołudniu) oraz „kobietę Der 
skazy“. która wypełni wieczór niedzielny. W SObOr 
tę o godz. 4 jak zazwyczaj przedstawienie dla dzic- 
ei i młodzieży o programie wesołym. Wobec ogrom- 


| 
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Fowolne konanie rodziny głodomorów. 


000 


wielki požar garażów zutomabilowych przy ul. Montelupich. 


br. Platera, jago gościa i służbę. Nastepnie rozpoe 
częto niszczenie mebli i rabunek. Papiery i doku- 
menty zrabowano, równie i kosztowności., Hr. Pl 
tera aresztowano i pędzono do komendanta  litew: 
skiego w Ucianie, Na żądanie władz polskich hr 
Plutera zwolniona w 3 dobach. Strat nie pewetowa- 
no, skradzionych rzeczy nie zwrócono. 

=e 


Kinematograf w kościele. 


(1) Angielscy anti.konformiści starają się być se 
ktą par excelience nowożytną, nie wahają się też 
przed niczeni, co wprowadza w modę wiek 20-ty. 

Ostatnią ich innowacyg jest zastosowanie sztuki 
kinematogralicznej do cełów religijnych, 

W kościele swym Stepney Central Hall w 
End Londynu urządzają w czasie nabożeństw prze 
stawienia kinematograficzne. Na ekranie  przesu- 
wają się sceny z Ewangelii jak również i wydrukos 
wane slowa hymnów, które wierni winni śpicwać 
w czasie slużby Bożej. Odczytywaniu Ewangelii 
przypadającej na dany dzień towarzysza również 
dostosowane do tekstu Pisma Św. obrazy świetlne. 

Wieczorne godziny poniedziałkowe przeznaczone 
są na przedstawienia kościelne dla dzieci. Rozcie- 
kawionym oczom dziecięcym ukazują się sceny £ 
Biblii; największy zachwyt małego światka wzbus 
dzają obrazy ilustrujące historyę Samsona u Fili. 
stynów, 


—n——— 

Z powtdu podwyższenia cennika drukarskle< 
go Fedakcya „Gońca Krakowskiege* nie przyj- 
muje od dnia dzisiejszego bez wyjętku ład 
„mych komunikatów do bezpiatnego zamieszcza« 
nia na łamach dziennika. 

Instytucye, stowarzyszenia i. t. p. zechcą Od< 
tąd wszelkie komunikaty przesyłać do Admi- 
nistracyi, gdzie obliczoną zostanie należytość 
wedje nowej taryiy ogloszenio wej, 

Instytucye dobroczynne, wojskowe i plebie- 
cytówe otrzymają znaczną zniżkę, 


na Woli Justowskiej. 


domostwo swego syna i podrzyna 
gardło. 


| gardło. Wezwano straż pożarną z Krakowa, 

która mimo wysiłków nie zdołała pożaru uga- 
ı sié, jednak zlokalizowała go. Spłonął drszczęt- 
„nie dom mieszkalny i stodola. Szkoda wynosi 
' do 100.600'K, Nieszczęśliwego szaleńca w stanie 
; bardzo grcźnym oadwieziono do szpitala św. La- 
| zarza. 


chyba do nory zwierzęcia —- ludzi, kiórzy § 
ngli literalnie z głodu. Na podłodze na zgniłym 
baricgu leżało w agonii czworo osób: Jan Ma- 
telski 1. 50, wyrobnik, jego żona i dwoje kil- 
kuletnich dzieci. Lekarz Pogotuwia miast 78a- 
czadzeuia skgnstatował u rodziców tyśuz glo- 
dowy. Dzeci zaś z powodu choroby rodziców 
od kilku dni nie jadły i leżały bez sil na ziemi. 
Matelsk ich odwieziono do szpitala powsz. Dzie 
c. oddano do zakładu brata Alberta, 


wszelkie urządzenia wewnątrz, jak również 
siedn: osobowych samochodów i trzy cężar- 
we. Szkoda wynosi przeszło milion koron. 

Wczoraj wieczcenem udała się na miejsco po- 
zaru komisya wojskowa celem przeprowadze- 
nia śledztwa w sprawie przyczyn pożaru, 


rego powodzenia przedstawień sylwestrowych, cary 
brogram zostanie powtórzony w wigilię Trzech Kró 
li o godz, 11 w nocy. Podobnie o 11 w nocy roz 
cznie się przedstawienie „Szopki krakowskiej" za- 
powiodziane na wtorek 6 bm. Bilety na oba nocne 
widowiska nabywać można już przy kasie teatru. 

POPOŁUDNIÓWKA SOBOTNIA W „BAGATELI” 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY przyniesie znowu sze 
reg produkcyi niezmiernie wesołych, urozmaiconych 
śpiewaimi i tańcami. Popisywać się znowu będzie 
mistrz Twardowski, który zaprezentuje mnóstwo 
nowych sztuczek czarodziejskich a jego wychowa- 
nek „Wesoly Jas“ (mówiąca lalka) ubawi serdecze 
nie syymi dowcipami, Ceny miejsc popularne (zni- 
że ne). 

SZOPKA KRAKOWSKA W JAMI” MICHALIKO»= 
WEJ. Za inicyatywą poety krakowskiego Stan. 
Stwory pojawiła się na Sviwestra w „Jamie* ory- 
finalna, tradycyjna Szopka krakowska. Publicze 
nieść gorąco okiaskiwała tradycyjne figurki Heroda 
i jego otoczenia, które przy dźwiękach ręcznej hať- 
monji przeustiawily historyę mordercy młodzian- 
ków. Wskazancia by było, aby Szopkę tę jeszcze raz 
bowtórzeno. Pa 
| DLA DZIECI KRESOWYCH. Nadchodzi ważu 

chwila, decydująca tam na kresach zachodnich 0 
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sianie posiadania naszego. Wrogowie wyteżali wszy. 
stkie siły, hy sobie zapewnić zwycięstwo — nie ża: 
łują irudu, ni cliar dla jednania sobie tamtejszej 
ludności. A jelnym z takich sposobów. to gwiazde 
ka dla dziec: poiskicu — rozumieją bowiem dobrze, 
że obdarowując dziatwę, jednają sobie i rodziców. 
Czyz my pozostaniemy bezczynii i obojętni? Czyż 
rmy dziatwę tę naszą pozostawimy w przeświadcze- 
niv, iż od nas nie mogą się spodziewać ni opieki, 
ani gorącej chęci przygarnięcia do Ojczyzny naszej? 
z. watpiiny, że staną wszyscy z pomucąj w tej zbo- 

nej pracy. pospicszą z datkiem czy w odzieży, czy 
ZR 8 książkuch lub pieniądzach, składając 
tem dowód zrozumienia ważności chwili. Zwracamy 
się takze nojserdeczniej do samych dzieci polskich, 
aby z darow swych gwiazdkowy ch cząstkę oddały 
dla biednych dzieci ślaskich, į do ogółu nauczyciel- 
swa, by gorąco zachęcało młodzież w tym kierun: 
mn. Bary w naturze na prowincyi należy składać 
za potwierdzeniem u naczelników stacyj. którzy je 
vrześlą do Krakowa. Dary w Krakowie na ręce dyr. 
Vegorzalskiego, II szkoła realna, ul, Piotra Micha- 
iesyst tego — pieniądze zaś na ręce skarbniczki E. 
Bucheuskiej, ul. Kochanowskiego 19. 

ZBIÓRKA NA POGOTOWIE. Przez całą noc syl- 
westrową i dzień noworóczity samochód tutejszego 
Pogotowia udekorowany kwiatami i zielenią uwi- 
jal się po wszystkich ulicach miasta. Lekarze Po- 
gotowia zaopatrzeni w zakryte i zapieczętowane 
puszki wchodziii do lokalów publicznych, teatrów 
i kawiarh, zbierając grosz na cele tej tak humani- 
iarnej, niezbędnej u nas instytucyi. We wszystkich 
teatrach podczas antraktów artyści w teatralnych 
kostyumach chodzili między publicznością i zbieruli 
datki. Zbiórka przyniosła plon dość obfity bo blisko 
20.090 K. Suma ta mimo duzej ofiarności Krakowian 
jest jednak za skromną na cele Pogotowia, totez 
mamy nadzieję, ze Pogotowie urządzi wkrótce uru. 
ga zbiórkę, która zapewne przyniese jeszcze WięKs 
szą SULniy 
(r) POŻAR W ELASZTORZE SERCANEK. Wczo- 
raj o godzinie 3.45 popol. w klasztorze Sercanek 
przy ul. Garncarskiej wszczął się pożar w piwnicy. 
Elektryczne kable wskutek t. zw. krótkiego spięcia 
spowodowały wybuch pobliskiego gazomierza. We- 
zwana straż pożarna stłumiła ogień. Szkoda nie- 
znaczna. 

(T) KRWAWA WALKA APASZÓW. Wczoraj na 
Białym Prądvikn po homeryckiej kłótni rzucili się 
ua Siebie z dolytymi nożami dwaj apasze 25-leini 
Szatan (1) Jan z zawodu murarz i Grudziak 1. 25 in- 
walida, Skutek był straszny, bo Szatan  pchnięty 
kilkakrotnie nożem w piersi runął bezprzytomny 
na zieinięs Wezwane Pogotowie odwiozło rannego 
w stanie groźnym do Szwituls. św. Łazarza. 

„KRAKOWSKI PRZEGLĄD TEATRALNY". Pod 
tym tytułem opuścił prasę pierwszy numer tygo- 
dnika poświęconego sprawom teatrów krakowskich, 


polskich i zagranicznych. Okładkę tytułowa pisma ; 
Juliusza Szyl- ; 


Adobi urtystyczny rysunek art. mał. 
lera. Treść bogato ilustrowana zawiera 
wiadomości literackosartystyczne, sylwetki 
ZE i artystów, repertouarv, programy (afisze) na 

tydzień wszystkich czterech teatrów krakow- 
skich, oraz wiadomości z teatrów połskich i zagra- 
nicznych. Jako naczelny redaktor pisma figuruje 
many publicysta i krytyk teatralny p. Władysław 
Prokesch. Nowe pismo obfitym działem informa- 
cyjnym zaleca się szerokim sferom bywalców tea- 
tralny ch. 


recenzye, 


Przeciw zapaleniu pęcherza 


Eumiktyna Dr. Leprince'a w Paryżu jest wyśmie- 
nitym środkiem przeciw wszystkim  cierpieniom 
dróg moczowych. Pod wplywem Eumiktyny ostry 
okres rzeżączki przechodzi szybko i zabezpiecza cho- 
rego od zapajenia pęcherza, gruczołu międzykroko. 
wego i jąder, Eumiktynę nalcży zażywać po 3 do 4 
kapsułek podczas jedzenia 3 ray dziennie. Eamiktys: 
nę nabyć mozna w każdej aptece lub składzie ap- 
tecznym. 


[ECCE HOMO?) 


Z wypracowań yrzecznogo Stefcia pracowsi. R be Stefcia. _ 


O Poisce i drożyźaie. 


Polska była nam wszystkim droga, ale teraz 
jest najdroższa, bo wszystko, co polskie, powin- 
no być drogie i masło i mąka, które nasz wło- 
ścianim tak kocha i ceni je, że nie chce się z 
nierui rozstać, jak tyłko za papierosy lub per- 
fumy, ale francuskie. 

Mama ciągle choe od tatusia pieniędzy na 
dom i powiada, że tatuś jest niedorajda, bo je- 
go woźmy, co mieszkał u nas w oficynach — ku- 
pił teraz naszą kamienicę i mówią mu: „panie 
radco!', a tatus też jest w magistracie i nie 
mógł nawet tego roku wysłać nas dv Zakopa- 
nago, które tak tatusiowi jest potrzebme. Ten 
woźny to miał klucze od smalcu amerykańskie 
80, a tatusiowi dali sprawy wojskowe, ale już 
po wojwie, i na tej posadzie w nie można niko- 
mu dobrze zrobić, bo z polskiego wojska nikt się 
nie chce wykręcać, albo jest neutralny, to do 
żadnego wojska nie należy. 

Mama narzeka na Polskę, że drożyzna i że 
Polska lepiej wyglądała w poezyi, jak jej nie 
było, a teraz trzeba wszystko w domu sprzeda- 


wać: i pianolę, i sitzbad, i ruletkę, i dubcitów- 
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Finis?! — Amen! 
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żu wygodnych portó ® 
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kę, i nawet portrety cesarza i tatusia mundu: 
sokoli — a wszystko mamie nie wystarcza, bc 
nasi kupcy to dobrzy Polacy i za nic sobie ma- 
ją jakieś koromy czy marki. 

Ja tam jestem z Polski kontent, bo tam w 
szkole Świąt przybyło i dwója z niemieckieg 
też ini się upiekła tak, że przeszedłem do trze- 
ciej klesy. Koledzy nazywają mnie terz „pa- 
irycta', bo się nie chciałem niemieckiego u- 
czyć aż niemieckie z lekcyij wyrzucili. Teraz 
znów mie będę stanowazo uczył się greki, bx 
jak mi mówił tatuś, Grecy w czasie wojny kn 
kietowali: centralnych — a ja zdrajców ententy 
popierać nie myślę! 

Ciocia Milcia, ta nauczycielka, co jest ciągle 
zła, jak mówi mamusa z głodu, to narzeka, że 
my się tere», nic uczyć nie będziemy, tylko sa- 
mego jodskiego, a jak przyjdzie pojecnać do 
Wiediria. to żaden ani be ani ma. Tatuś tuma- 
czył jej, że „toge Widmia'* było u nas za dużo 
i teraz będziemy gdzicindziej jeździć i byleśmy 
tylko dużo mieli pieniędzy, choćby polskich, to 
nas wszędze zrozumieją. Wilson też po czesku 
nie umie, a oni mu umiełń o swych prawach 
do Śląska wytłomaczyć. 

Tatuś mówi, że my "ogóle zal dużo tą dro- 
łyzną się zajmujemy, a przecie nie samym 
chlebem cziow'ek żyje.. A, pieniędzy to nam 
każda drukarnia narobi ile zechcemy i niech 
się potem ententa martwi co z niemi i nami 
aromić, albo mamy niepodległość aibo niet... 

St N. 
Or wzi zzz) 


Bogactwa Szpitzbergu. 
Układ z Norwegią. — Kompanie angielskie, — 
Skarby kopalne — rywalizacyn. -- Nowe życie 

w krainie śniegów. 

Kraków, 2 stycznia, 
Okolice wysunięte daleko na północ i wcho- 
dzące w strefę wiekuistej prawie zimy, ucho- 
! dziiy do niedawna jeszcze za strelę upośledzo- 
: ną, wyjątkowo ubogą, nie przynoszącą człowie- 
kowi żmdmej prawie korzyści. Dziś przeciwnie. 
: Wiadomem już jest, że w tych to właśnie su- 
rowych, bezludnych prawie miejscowcściach, 
| mieszczą się najbogatsze zasoby kopalnych 
skarbów, przechowane w całości dzięki właśnie 
: warunkom niedostępnym i srogiemu klimato- 
wi, który odstrasza śmiałków, zapuszczających 
, się chętniej w słcmeczne krainy pudzwrotniko- 
we. Prawpodobnie żadna ludzka istota nie bę- 
, dzie nigdy oglądać bezcennych skarbów platy- 


przypuszczeń uczonych geologów, znajdują się 
w wielkiej obfitości pod grubemi lodcwiskami, 


f 
j 
| 
i ny, złota i innych ciężkich metali, które, wedle 


' pokrywającymi tajemniczy ląd bieguna połud- 


' nicwego. Są jednak na szczęście inne kraje, 
mniej dostępne, lecz dotąd nie wyczerpane, 
które postęp nowoczesny pozwala eksplomto- 
wać. Do takich krajów należy wśród innych 
Szpicherg, który konferencya pokojowa przy- 
znała Norwegii. Okoliczność ta zaniepokoijła 
mocne przemysłowców angielskich, gdyż ci 
przed wojną jeszcze rozpoczęli eksploatowanie 

| ukrytych tam bogactw, za pośrednictwem ak- 
cyjnych kompanii, lecz musieli zaniechać tej 

| czynności z powodu znanych wojennych wy- 
padków. 

W grudniu b. r. odbył się w Londynie zjazd 
górników i geologów, którzy obradowali na ten 
temat, zdając jednocześnie sprawę ze stanu. w 
jakim zanjdują się te dziewicze nieprzebrane 
niemal zasoby. A więc Sznp'cherg obfituje prze- 
diewszystkiem w węgiel kamienny, który leży 
leży na pewierzchni ziemi w niczmierzonych 
iloścach i to na znacznej przestrzeni, w pobli- 
Jest to węgiel najlepszej 
jakości, a nie wiadomo jeszcze, jak wielkie je- 
go pokłady kryć się muszą pod ziemią, Prócz 
tego posiada Szpfcherg najbogatsze w świecie 
łomy marmurów w ilościach wprost mieprze- 
bramych, które starczyłyby na zabudoweamnie ca- 
łych miast i prowincyi marmurowymi palaca- 
mi. Znajdują się tam również bogate pokłady 
miedzi i wielka ilość żelaza. — Norwegia, któ- 
ra dopiero w czasie wojny eksploatować po- 
częła szpicberski węgiel, zdołała już wywieźć 
stamtąd 100.000 ton. Natychmiast po zawiesze= 
nin broni kompanie angielskie wyprawiły tam 
ekspedycyę złożoną z najłoższych geologów i 


górników, którzy przyznają sami, że po blisko 


rocznym pobycie zdołali rozpatrzyć zaledwie 
jedną setną część terenów, należących do an- 
gielskich przedsiębiorców, związanych pod fir- 
mą Stow. północnych ekspiontorów, lecz że i 
te co widzelń zapewnia właścicielom olbrzymie 


zyski. 


. ši. 5 


Lady Astor, ‘kobieta poseł. 


Podczas gdy we Francyi rozgrywał się wietkł 
proces wyborczy, decydujący o kierunku rządu 
ma całe sześciolecie, w Anglii, która przeszłą 
już w pmzeszłym roku tę sainą emocyę, uwage, 
publiczności zwróconą była ua okręg wyborczy 
w Plymouth, gdzie toczyła się miniaturowa wal 
ka pomiędzy trzema kandydatami, na opróż- 
nione krzesło w Izbie. Zwyciężyła kandydatka 
kobieca, lady Astor, wicehrabiną i żona para, 
lecz Amerykanka rodem, która 
NIOSŁA SWOJĄ KANDYDATURE NA KOŃCU 

WYMOWNEGO JEZYCZKA, 

Przyzwyczajona do publicznych występów, 
lady Astor nie daje się łatwo zbić z tropu, prze- 
ciwnie, sama wprowadza najczęściej w kłopot 
swych politycznych przeciwników. Podczas wy- 
borów oświadczyła, że nie dba absolutnie o gło- 
sy męskie, bo jest całkiem pewna, że wszystkie 
kobiety pójdą za nią, Organizowała meetingj I 
sma zalecała Swą kandydaturę, wdając się 
chętnie w dyalogi z wyborcami i wyborczynia- 
mi, a odpowiedzi jej są tak cięte'i oryginalne, 
że stanowiły prawdziwą airakcyę dla słucha- 
czy. Lady Astor 

MA WIELKI ŻAL DO GAZEA 

zn. lekceważenie i bsgatelizowanie jej zdolnosci, 
parlamentarnych; nienawidzi serdecznie człon 
ków lakour party, nazywając ich najczerwień- 
szymi z bolszewików i najordynarniejszymi por 
litykami. Lady Astor jest przedstawicielką pare 
tyi unionistów i specyalną protegowanmą Lloyd 
George'a. 

EM: te T T EE e aa ra UT 

Z drugiej strony rząd angielski zapewnił 
członków firmy, że przy układzie z Norwegia 
wszystkio ich prawa i korzysci zostaną zagwa* 
rantowane. Przedsiębiorcy nabrali otuchy i z 
wiesną rozpocznie się żywa dział Iność, Na tych 
mało uczęszczanych wybrzeżach powstaną doki, 
szładnice, pracownie i drcegi przewozowe į przez 
długie lata zapewne ciągnąć będą zastępy pra 
cowników i przemysłowców zwabiomych nadzie- 
ją zarobków. 

Norwegskie przedsiębiorstwa, zakrzątnęły sią 
nie mniej energicznie około eksploatacyi, zas 
czynejąc swą akoyę od założenia dwóch sekcyi 
radyotelegraficznych, Nowe życie zakwitnie w 
krainie śniegów. B. B. 


— ma 


Kraków, ulica Szczepańska L. 7, I. piętro 
Wyższa Uczelnia Kroju i Szycia 
L 


STROJ" 


przyjmuje od 1 stycznia 1920 zamówiania na 


toalety wieczorowe 


Wykonanie odnośnie do szyku, lekkości i ele- 
gancyi pierwszorzędne. Odszycie wzorowe. Ostą- 
tnie paryskie żurnala na miejscu. Zamówienia 


najpóźniej 7 dni przed ierminem, tylko od 1—2 
| popołudniu, prócz niedziel i świąt. 


Str. 6. "i 


GONTEC KRAKOWSEI 


wislki hołd ziednoczonej Polski dla Paderewskiego. 


Warszawa (PAT), Uroczystość dla uczczenia 
zasług obywatelskich p. Paderewskiego miała 
przebieg nader poważny. Od wczesnego rana 
hotel Bristol, przybruny flagami o barwach na- 
rodowych, kył formalmie oblężony. Jednocześnie 
w ogrodzie Saskim poczęły się zbiewać delega- 
cye niemal wszystkich zrzeszeń i organizacył 
narodowych ze sziandarami. Nieprzełjrzane tłu- 
my wypełniiy znaczną część ulicy Marszałxow" 
skicj, O godz. 3 po połudzru olbrzymi pechód 
ruszył pod hetal Erisiol, Na baikon wyszedł p. 
Ignacy Paderewski, witany okrzykami, i w kró 
tkich siowach przemówił do zebranych tłumów. 
Todrocześnie w Malinowej Sali hoteiu Bristol 
macząĄj się gromadzić delegaci zrzeszeń l korpo- 
racyi. z kcmitetem wykonawczym obchodu na 
czele. Główny adres odczytał dr. Nalęcz-Dobro- 
molski, Następnie przemawiali poseł Suligow- 
ski, prezes rady miejskiej, Baliński ; ks. prof. 


A 


| 


Szlagowski, podnosząc niespcżyte zasługi p. Pa- 
dereswkicgo dla Ojczyzny. Na przemówienia te 
odpowiedział p. Paderewski, dziękując gorąco 
za okazane mu Giowody uznamia. Pctem jeden 
z członków koanitetu obchodu wręczył p. Pade- 
rewskiemu arłystycznie wykonany ulbum z set- 
kami adresów Od instytucyi, zrzeszeń i korpo- 
racyj, biorących udział w obchodzie. Na okład- 
ce albumu wtdniała duża plakieta srebrna, Z 
białym orłem, otoczona wieńcem laurowym, z 

napisem: „Igracemu Paderewskiemu — Zjed- 
noczena Polska w koldzie 1320 r.“ Uroczy- 
stość zakonczyla się odśpiewaniem hymnu „Bo- 
że, coś Polskę“. Wieczorem odbyło się przed- 
stawienie palowe w operze, przyczem jadącym 
do teatru pp. Paderewskim publiczność zgotowa 
ła burzliwą owacyę, Na całej przestrzeni Od 
hotelu Bristol do plźcu Teatralnego pionęły se- 
tki pochodni. 


4-90 stycznia nastąpi wymiana 
ratyfikacyi z Niemcam:. 


Berlin. (BK.) Rokowania, które przewodni- 
czący niemieckiej delegacyt pokojowej w Pary- 
żu, haron Lersner prowadei, z generalnym se: 
kreturzem konferencyi pokojowej, ambasado- 
rem Duastą, aby doprowadzić do porozumienia 


w Sprawie protokołu, pozwalają oczekiwać po- 
rozumienia w najkrótszym czasie. Jak sły- 
chać, mają być dokumenty ratyfikacyjne wy- 
niienicne dnia á bm. po poludniu o 4 godz. na 
Quai d'Orsay. 


Wojna kosziowała Francyę 200 miliardów. 


Zapłacą je w całości Niemcy. 
Paryż (B. K.) W ekspose sytuacyi finansowej , 


oświadczył minister skarbu Klotz, że wojną 
naskoczjła Mrarcyę w chwili, kiedy Francya 
raczęła doprowadzać budzet swój do równowa- 
gi. Wówczas wynosił budżet 5 mibiardów. Woj- 
na pochłemęła olbazymie sumy, pomiędzy niemi 
60 miliardów dla artyleryi, 6 milisrdów dla lo- 
ialictwa, T miliardów dla marynarki. Wydatki 
dla celów spolecznych wynosiły w czasie woj- 
ny 19 miliardów. Ogólna suma kosztów wojen- 


nych wynosiła 200 miliardów. Mimistor skarbu 
zaznaczył korttieczność zaprowadzenia nowych 
podatków, a Ściągarłia istniejących podatków 
z całą surowością. Wszystkie defraudacye po- 
dankowe muszą być bezwzględnie ścigane. Min. 
Klotz oświadczył dalej, że Niemcy będą mogły 
wypełnić zotowiązania, które Francya stawia, 
a które wynoszą 208 miliardów. Francya udzie- 
La zaliczki zwyciężonemu nieprzyjacielewi w 
wysokości więcej, niż 25 miliardów. 


Paryż zaniepokojony wskutek położenia na wschodzie, 


Amsterdam. (PAT) „Telegraaf* podaje we- 
Sług „Daily Telegraaf“, że wraz z Lloydem Ge- 
prge, który we środę lub we czwartek odjedzie 
io Paryża, pojadą Courson i Bonar Law. Kon- 
ierencya paryska potrwa przypuszczalnie 14 
int. Najtrudniejszą jej sprawą jest ustalenio 
warunków p ikojowych dla Turcyi. W xolach 
międzynarodowych otwarcie także przyznają, 
fe obecna Sytuacya na wschodzie wywołuje za» 
niepazcjenie, Dalej donosi „Telegraaf* z Lon- 
dynu, że przed kenferoncyami paryskiemi 0da 
będą się narady w Londynie, w których >Jędzie 
także uczestniczył minister wioski, 
ja jak i Niti pruybędą do Londynu. 


Anglia odmawia robotnkom pasz- 
portów do' Rosyi. 

Londyn. (BK) Kongres związków robotni- 

czych prosił o wystawien e paszportów dla de- 


Bętiąg koalicyjny Paryż Warszawa: W odeń 
LAMIENRY KA pociag LIKSUKOWY. 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tsęgblatt" do- 
mosi: Kursujęcy dotychezas między Wiedniem, 
Paryżem i Wtrszawą 3 razy tygodniowo tak 
zwany pociąg koalicyjty, będzie z dniem 1 sty- 
cznia zamienicny w pociąg luksusowy między» 
narodowego Towarzystwa wagorów sypdalnych 
i będzie również trzy nazy w tygodniu kurso- 
wał. Użycie tego pociągu w Austryi kocztować 
będzie półtorsurotzą cenę pociągu pospieszne 
go pierwszej klasy, a nadto wymagaza będzie 
cpł.ta za łóżko, Węgiel, potrzebny do tego po- 
ciągu, dostarczy koalicya. Rozkład jazdy jest 
następujący: Paryż, dworzec wschodni, każde- 
go poniedziałku, w środę i czwartek o godz, 7'20 
wieczorem. Wiedeń, dworzec północny, środa, 
piątek, sobota, przyjazd 1038 przed południem, 
odjazd 12 w południe. Warszawa: czwartek, s0- 
bota, niedziela, przyjazd 9'20 przed południem. 


legacy: celem odwiedzenia Rosyi sowieckiej. 
Rzed oświadczył, że nie może wystawić pasz. 
pertów do kraju, z którym nie utizymuje stw- 
surików dyplomatycznych. 


: Japonia nie zamierza ansktować ani 


Tak Scialo- | 


J 


i 


metra kw. ziem: syberviskiej. 
Amsterdam. (BK) „New York Times* podaje 
z Tokio, że japoński prezydent ministrów œo- 
świadczył, iż polityka Japonii, skierowana 


wików pAizckIoczył granice Japonii. Obecnie 
roznażane są w porosumieniu z Ameryką zu- 


——— 


Numer 3 


[) s 
Strejk drukarzy w Krakowie. 
Kraków, © stycznia. 

Z dniem dzisiejszym rozpoczął się strajk dru- 
karzy, mie obejmując jedrak drukarńn gazeto- 
wych, które się na nowy cennik zgodziły. Nato- 
miast inne drukarnie zwlekają z ostateczną od- 
powiedzią na przedłożone przez pracowników 
drukarskich żądamia podwyższenia płac. Pier- 
wotne żądanie 100-procentowej podwyżki zre- 
dukowali drukarze do 90 procent, pryncypało- 
wie ofiarowali 85 procent, 

Oprócz drukami gazetowych zawarło dotad u- 
godę także kilka innych drukarń, razem 11, 
czyli połowa drukawń, istniejących w Krakowie. 
AAAA AZ 


Biała bibliotek 
iala biblioteka. 
WYDAWNICTWA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 
W. Kłosiński: „Elementarz i rachunki dla kla- 
sy pierwszej". — Helena Zakrzewska: „Dzieci 
Lwowa”, okładka J. Szyilera, — „Malowanki” 
i „Gry towarzyskie", — Nakład Sp. wydawni- 
czej „Szczerbiec“ w Krakowie. i 

— Ah, co za prześliczne Abecadło!“ — Jeżeli 
na widok pierwszej książki, jaką dziecko do- 
staje do rąk, podobny okrzyk wyrwie mu się 
z persi, znak to najlepszy, że ta mała książe- 
czka, — tak niewinna na pozór, a w której 
drzemie moc większa, niż w potężnych ať- 
miach, — posiada pienwszy warunek, aby dor 
baze spełnić swe zadanie, Warunkiem tym jest 
umieć zająć, pociąpnąć ciekawość dziecka. 
Niech nauka nie będzie dlań w zaranu życia 
niezrozumiaiym straszakiem, tępą i suchą pe- 
dantką, p-d której surowem spojrzeniem milj- 
knie Śmiech, sztywnieją ruchy i znika błogo- 
sławiona swoboda dziecięca, 

Raczej winna stać się starszą towarzyszką, 
interesujacą, mądrą, miłą, ku której mały 
człowieczek z całem zaufaniem wyciągnie ręce 
i da się poprowadzić w ten świat nowy, gázie 
trzeba. otworzyć oczy szeroko, ale przytam 
wcale nie zamykać serca. Przeciwnie, pierwsze 
spojrzenie dziecka, wybiegające poza próg rc- 
dzinny, winno objąć całe horyzonty pojęć, wra- 
żeń i rzeczy, dostępnych młodemu ulnySłowł 
ale nie pamięciowo jedynie, lecz ze zrczumie- 
niem i uczuciem na zasadzie, że to wszystko, 
to przecież tylko dalszy ciąg własnego domu, 
rodziny, otoczenia. Pojęcie bratniej sulidarno- 


ści ludzi i stworzeń, umiłowanie ojczystej przy- 


rody, naturalny sojusz dziecka ze zwierzęcicm 
i rośliną, to perwsza karma młodziutkiegi đu- 
cha, co się rozwija jak kwiat z obsłonek, 
Taka to książeczka leży przedemną. Jest nią 
„Elementarz“ W. Kłosińnskiego, który jako nau- 
czyciel z zawodu, uł żył ją na zasadzie postę- 
powej pedagogiki, więc metodą poglądową, a 
zbogacił wlasnem doświadczeniem i bardza 
trafnemi pomyslami, jak np. wprowadzeniem 


;rówrolegle pierwszych elementów dźwięku i 
` rytmu, ujętych w znaki nut. Pczatem zarówno 
przeciwko bolszewizmtwi, nie może żadną wia. ` 
ra dopuścić, by nickezpicczny wpływ %olsze- | 


rządzenia wojskowe, Japonia atul, nie zamysją : 


zatrzymać w Syberyvi ani jednego metra kwa- 
dratowego ziemi. Jeżeli niehbezpieczcństwo mi. 


„nie, wówczas będą wszyscy japoźscy Łolnierzę 
| odwołani. 


daga Sao HED EAZA | AT a? o TZRWKZANNOROENCODC 
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W kierunku cdwrotnym: Warszawa: poniedzia | 
łek, czwartek, sobota o godz, 9 wieczór. Wiedeń, Í 


 fiworzoc kolei półcocnej: 


wtorek, piątek, nie-1l. 


dzieła o godz. 5'40 po południu pwzyjazd, a od- 
jazd o godz, 642 wicezór. Przyjszd do Paryża, 
dworzec wschodni: czwartek, niedziela, wtorek 
o godz. 8'15 przed południem. 


Miiiny bolszewickie w Wiedniu. 


Budopeszt. (PAT) Ze śledztwa o gospodarce 
finansowej za czasów beiszewiekich w Buda- 
pecie wynika, iż komisarze ludowi przemy- 
cili swego czasu 137 milionów keron dla celów 
ayitucyjnych do Wiednia. 23 mil ony koron zou- 
stał: rozdzielonych między zwolenników komia 
sarzy ludowych. 


Herber: Samuel gubernatorem Palestyny 


Wiedeń, (BK) „Nieuve rotterd. Courant" do- 
nosi, że rząd angielski zamianuje gubernatorein 
Palestyny sir Herberta Samuela, 
Adwokat Dr. W. Molicki 

przeniósł zię do Warzzawy 4615 
Jin 41, 


w nauce czytana, jak i rachunków, zastosowa- 
no mróstwo dowcipnych ułatwień, obrazując 
pojęcia odpowiedniecmi wzorami i formami. Za- 
czątki pojęć i wyubrażeń niają ton swojsk , po- 
dohny, dostępny i wszystkie mogą być spra- 
wdzene w najbliższem otoczeniu, Wreszcie za- 
levą księżeczki jest jej estetyczna a pełna pro- 
stoty struna zewnętrzma, a juz prawdziwą czdo- 
bę są rysunki i barwne ryciny, w charakterze 
wybitnie swujskim, przedstawiające życie ro- 
dzinne, prace polne i gospodarcze, zagrodę i 
dworek wiejski, a zawsze w sposób ujmujący 
za serce, w ksztalce znanym i kochanym Z 
przesłanck tradycyi ojczystej, Można też tylko 
życzyć, by to prawdziwe polskie „Abecadło“ 
znalazło się w rękach każdego polskiego dziec- 
ka, jak na to szczerze zasługuje. 

Powoli i z trudem dźwiga się u nas ruch wy- 
dawniczy, a w'edziony jasną myślą i zdrowym 
instynktem, pragnie przedewszystkiem budo- 
wać od p:.dstaw. Podstawą narodu jest jego 
młodość, to też z uznaniem powitać należy wy- 
siięk młodej krąkowskiej spółki nakładowej 
„Szczerbiec“, która w tych ciężk.ch czasach 
unejałn zdobyć się na wydawnictwo tak typo- 
graficznie staranne, jakiem jest książka Iele- 
ny Zakrzewskiej „Dziec: Lwowa". Jest dzisiaj 
rzadzcócią spotkać tak dobry druk i papier, 
tak artystyczne inicyaly i okładkę. rysunku J. 
Szyllera, co razem składa się na całość wy» 
twcrną, cenną formą i treścią. Złożyły się na 
nią dwa opowiadania z historycznych już dzi- 
siai dziejów Lwowa, chociaż najmłodsi wete- 
ram tych dziejów siedzą jeszcwe dotąd na ła- 


Telefon międzymiastowy 141--20. | wach szkolnych. Takie to paradoksy zna nasza 


historya. „To są momenta — co się pamięta...* 
a jakkolwiek ujmie je kiedyś i przepromieni 
legenda i sztuka, niemniej potrzebne są próby 
współczesnego ich ujęcia, w którem wystąpiły” 
wo rysy prawdy i bezpogredniości odczu- 


A już naturalnem prawem nasrej młodzieży 
jest usłyszeć co rychlej opowieść o zbudzeniu 
Się iwięt w piugsi dzieci Lwowa, tę złotą, mło- 
dzóeńczą epopeję obrony grodu, wśród mrozu, 
głodu i nialudzkiej udręki, wśród zmagania się 
wszystkich potęg piekła, — przez najmłodszych 
e rycarzy, gołemi rękami adobywających kare- 
biny, a karabinami — armaty. 

Nowy Zbaraż czeka na niego Sienkiewicza, 
decz tymczasem powyteczną jem każda cegiełka, 
& ta, którą przynosi H. Zakrzewska, należy do 
Eenniejazych. Mimo pewnych usterek, nieodłę- 
cznych od braku doświądczenia pisarskiego, 
książka jest wyrazem talentu, wiele obiecują- 
cego na niwie piśmiennictwa dia młodzieży, któ 
Fa u nas tak bardzo potrzebuje starannej i po 
ważmej uprawy. , 

Opowiadania poprzedzane są zwięźle napisa- 
mym ustępem, w którym skneślone są dzieje hi- 

Lwowa, twierdzy kresowej, wiernej 
litej w każdej godzinie, aż do osta- 
tniej próby, uwieńczonej aktem heroizmu, przed 
którym uchyla się każde czoło. Z dwu powia- 
stek „Lulu“ jest oryginalniejszy w pomyśle a 
bandziej zwarty artystycznie. Historya biednej 
„mobaczki* polskiej, przygarnięiej przez rosyj- 
kiego sokdata, jest odmałowana wyraziście, © 
dużrem poczuciem psychologii i serdecznem 
wnikniociem w tę nawpół świadomą siebie tra- 
gedyę „maleńskiego Lulu“ w szóstym roku ży- 
rzuconego w wir najdzikszych igraszek lo- 
m, które przetrwać pozwala mu tylko elasty- 
tmość wrażeń, właściwa duszy dziecka, Przy- 
gody wojenne tego drobiazpu czyta się z rosną- 
can napięciem zainteresowania aż do chwili 
szczęśliwego odnalegienia ojca, jednego z tych 
ni "I a ja 


Kraków, 2 stycznia. 
Dzień 21 czerwca 1919 r. był dniem jednego 
t pamiętnych wydarzeń wojny. Oto internowa- 
ae w zatoce Scapa Flow w Anglii okręty nie- 
mieckie w liczbie 75 popełniły masowe „samo- 


jąc wodę pod pokład. W ten sposób wszystkie 
poszły na dno morza, zamiast dostać się koa- 
ticyi. Niemcy zdefraudowali w ten sposób cu- 

dzą już flotę. 

Sprawozdawca „Journala“, który zwiedzał 

tdfedawno to cmentarzysko niemieckiej floty, 

` Opisuje w ten sposób swoje wrażenia: 

„Na wodach o błękicie morza Śródziemnego, 
pomarszczonych lekkiemi zmarszczkami, roz- 
tigga się, jak okiem sięgnąć, wielka zatoka, 
gdzie przez cztery lata kryła się naipotężniej- 
za flota, jaką kiedykolwiek znano. W środku 
tych wysepek, których imię samo  przerażało 
marynarza — Scapa Flow tworzy ramę, złożo- 
ne z licznych wysp o rozmiarach 8 i 15 kim, 

Wschodnie wybrzeże, na którem się znajduje- 

my, były teatrem tego nadzwyczajnego drama- 
tu, który w przeciągu godziny zepchnął na dno 
morskie mastaw naszego zwycięstwa, 

Widok tych zatopionych kolosów jest tragi- 
ezny. Na pierwszym planie wynurza się grania- 
sty kolos, malowany na czarno, do którego jest 
przyczep.ona budka komendanta z  posterun- 
kiem obserwacyjnym. Za nim dwa owalne komi 
ny, potężne, jak wieże, o których ściany jest 
opartych 8 prcjektowni elektrycznych. Nastę- 
pnie maszty sygnałowe, kilka armat, których 
paszcze mierzą w mgłę, dwa żórawie, oto wszy- 
Biko, co widnieje z jednego z najważn.ejszych 
ca ażowników bojowych „Hindenburga“, mają- 
ego 27 tysięcy ton. 

Tuż obok jakiś regulamy półcie przebija się 
Mm, dnie morza, wśród jaśniejszych glonów: to 
„Moltke“ (22.000 ton), z „Bayem i Kronprinz 
Withelm"“, z pięciu a o typie „Koenig 
Albrecht", „Derhlingora" i „Von der Tann" nie 
pozostał nawet jasny cień na tle porostów mor- 
SkicL, 

Oprócz „Hindenburga“ inny krążownik, sła- 
wny „Soydłitz" przedstawia się obserwatorowi 
jako kolosalny wieloryb o mokrąglonym ka» 
dłubie, pół szary, pół niebieski ,pół czerwony. 
»Seydlółz" bowiem w chwili zatopienia go pochy 
I się zupełnie na bok í porwał liny, któremi 

ł przywiązany do statków strażniczych. 

_ Teraz z jego boku, malowanego minią, wyglą- 
a rząd 150-ciu armat i cztery Śruby, a przez 

Otwory, wyrwanych okienek rozróżniamy do- 


f 


bójstwo", ctwierając dolne wentyle i wpuszcza- | 
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Hindenburg pod wodą. 


| Wszystkie bez wyjątku były pod wodą. Linia 


. ratowano: jeden pancernik na jedenaście, trzy 
' krążowniki na sześć, dwadzieścia torpedowców 


GONIEC KRAKOWSKI 


pięknych polskich ułanów, wjeżdżających wśród 
deszczu kwiatów do oswobodzonego Lwowa. 
Drugie opowiadanie „W obronie swego gniaz- 
da“, osnute na właściwym temacie bohaterstwa 
dzieci Lwowa, w boju orężnym, wypadło mniej 
szczęśliwiie, co zresztą jest przewidzianem i zro- 
zumiałem u młodej autorki. Pomimo, że życie 
w sposób tai: niezaprzeczony i prosty dokonało 
przemiany dzieci w rycerzy, sztuce dsałeko' tru- 
dniej to uczynić, Cieniowanie jest tu tai: deli- 
katne, że co krok erozi npotkniecie się, popad- 
pięć w banalność iuw patos. Autorka nie zu- 
pero r"ołała u ij* ąć tylu zasadzek w opowia* 
dami» p driewczynce, która walczy i ginie no 
pyoo"m=zmgu, wiadziona poczuciem honoru, pai 
re kaře jej zastąpić odstępcę-brata, — lecz m* 
mo pewnych niedociągniień, to znów przeryso- 
całość oddziaływa magmetycznie na 
rałodych czytekwi”.ów. dla t:*%órrch jest prztzna- 
CZONA.. s 

„Szczerbiec“ w orółr wytkmął eobte cel pię- 
tuv i mal czesie, zastąpienia obcych w zakresie 
wyliwnictw obrazkowych, książek, gier wowa- 
azyskńcu čia, dziec. i młodzieżv, które byłyby 
młapr medę i olskic w «asie, linii barwie i w 
kształcie, i tą diy w msde umysły wazcze- 
paty instynktewme vmm umie tej polskości. 

Skroninym na lazie rozporządzając dorob- 
kiem, liczy vw życziiwy i pełen zrozumienia od- 
dźwięk w społeczeństwie, a powinien on prze- 
jewić sią tem madniej, że dotychczasowe wy- 
<ammiietwa spełniają w samej rzeczy zapowie- 
dzi, oznajmiające, że w liczbie współpracowni- 
ków zmajdują się nazwiska, wybitnych artystów 
polskich, zarówno z grona malarzy, j jak i ze 
świata literackiego, którzy opracowują wzory 
i teksty malowanek i gier, jak „Wawel“, „Że- 
gluga polska“, „Wycieczka w Tatry“ ł wiele 
innych. , 

Na tej zasadzie poparcie uczciwych i rozum- 
mych usiłowań leży istotnie w interesie Społe- 
czeństwa polskiego. E. L. 

T oe O O Tr 


kładnie każdy szczegół umeblowania kabin ofi- | 
carskich, Teraz przedstawia on groteskowy wi- 
dok wywróconaągo domku. 

Nicco dalej wynusrzają się równolegle ną wy- 
sokość metra cztery maszty. Są to dwa torpe- 
dowce niemieckie. Dalej małe krążowniki f 
kontrtorpedowce o trzech kominach, leżące na 
boku. Następnie uszeregowane w dwójki, bez 
jakiejkolwiek chorągwi idą okręty ocalome, 


szawawa odcina część tyłu okrętu, która jedy» 
nie była wynurzona, Z zatopionych atatków u- 


ma pięćdziesiąt. 

Gdy wieczór zapadał — pisze pod koniec 
sprawozdawca „Journala“ — wróciłem do „Hin- 
denburga' na łódce, Jego kadłub spoczywa tak 
prosto na dnie morza, ja gdyby wymierzył oło- 
wiamką. Możnaby rzec, że nie zatonął, tylko, że 
nagle, dzięki jakiemuś przypadkowi woda 
wzniosła się ponad jego maszty, 

Udało mu się dosiać do górnych części budo- 
wy okrętu, które były dumą maszych wrogów. 
Wyszedłem na wieżę i dostałem się na kładkę. 
Ani! jeden instrumeni nie pozostał nietknięty. 
Większa część musiała być prawdopodobnie o- 
desłiama do Niemiec. 

Reszia pogruciiotama. Ami lunet, ami przyrzą- 
dów do celowania, ani zegara, lub husoli. Lu- 
stra, szyby, tarcze, monometrv, wszystko to zo- 
stało stłuczone na proch uderzeniami młota, 
Izba map pokryta szozątkami rzeczy, jej druty 
elektryczne, podcięte i zwisające, szafy zgru- 
chotane, posadzka perąbana, wszystko rozbite. 
Robi to wrażenie jakichś scen rabunku i zmisz- 
czaniia, z któremi jesteśmy zżyci. Listy, karty, 
dokumenty podarte, zaścielały ziemię. Podnio- 
słem jeden list. Jakeś kobieca ręka napisała: 
„Lieber Alfred“, potem sześć stronie pisma z 
dygresyami o wojnie, któna się „nie skończyła 
tak, jak powinna“, 

Podczas gdy zamyśliłem się mad tem zdaniem, 
ciemność wzrastała, Zimny wiatr dobywał się 
przez wyiamany plafon, ptaki wydawały mełan 
cholijne krzyki, kołując nad moją głową. Ol- 
brzymi trup okrętu zdawał się napełniać nagle 
tajemniczem *życicm, Zdawało mi się, że cięż- 
kie kroki rozlegają się po moście stalowym i 
że na statku zjawi się ton, który nadzł nazwę 
okrętowi: Hndenbwg. Zdawało mi się że sto- 
jąc ma pomoście, trzyma dużą szablę żelaz'ią i 
bada nię nocne cienie, aby się dowiedzieć, czem 
bedzie dła Nicnxiec: Jutro... 


Str. 7. 


Okrułnicy niemieccy staną 
przed sądem. 


JARI JEST WŁAŚCIWIE CEL OWYCH PRO- 
CESÓW? — POINFORMOWANIE ŚWIATA O 
NIESŁYCHANEW RARBARZYŃSTWIE NIEM- 
CÓW. 
Kraków, 2 stycznia. 

Przed paru dniami donieślismy, że koalicyą 
hedzję się domevgała wydania około 1500 osobi- 
einsi =a świata wojskowego i cywilnego niemie 
caco, celem postawienia, ich przed sądem za 
okrucieństwa, popełniane w czasie wojny. 


Obecnie możemy dodać do tej informacyi je-- 


sreza szereg nowych szczegółów, A miacowicje 
dziennik „Matin“ donosi na podstawach jak 
1a%ardziej wiarygodnych, że komisya, zamia- 
zrowana przes najwyższą radę wojenną, celem 
zecdowieni- spisu Niemców, uznanych za win- 
ny, orya swoje prace, 

Wsród winowajców, którzy dopuścili się © 
krutieńs.w i nadużyć, zarówno w Belgii, jak i 
we Francyi, znajduje się jeden z synów Wil- 
helma Ostatniego, następca tronu bawarskiego, 
książę ltuprecht i cały szereg wodzów. rozma 
tych armii niemieckich. 

Wilhcim Ostatni również znajduje się ma tej 
liście, Koalicya zażąda jego wydaria i postawi 
go w stan oskarżenia na podstawie specyalne- 
go paragrafu traktatu. 

Staną także przed sądem komendanci obozów 
dla jeńców wojennych w Niemczech. Oskarżo- 
mo ich na podstawie licznych faktów o niesty- 
chane znęcanie się nad jeńcami wojsk sprzymżia 
rzonytch. 

Sądami, któóre będą rozpatrywały te Sprawy, 
będą trybunały wojskowa. Rozprawy będą jar 
wne, Każdy z oskarżonych będzie mógł mieć o 
brońcę, zarówno swojej narodowości, jak i o- 
brońcę, wybranego a pośród adwokatów państw 
koaliicyii 

Rządy koalicyi chcą, ażeby rozprawy byty jak 
najszerzej ogłaszane w prasie całego świata. 

Dzięki bowiem owym procesom, keznaniom 
zarówno oskarżonych, jak i świadków, oraz do 
kumeniom, które będą przedstawione podczas 
tych procesów — opinia publiczom całego świata 
dowie się o niesłychanem barbarzyństwie z jas 
kim Niemcy prowadzili wojnę. 

To jest właściwy cel procesów, Ukaranie win- 
nych stol dopiero na drugim planie. 


Z Makowa 


W PRZEDOSTATNIĄ NIEDZIELE odbyt stę 
tu odczyt o „Iościuszce", urządzony staraniem 
Stow. młodzieży katolickiej, Na odczyt ten, ilu- 
stroweiny obrazami świetnymi, a wygłoszony. 
przez nauczycialą ludowego p. Płomińskiego, 
zgromadziła się liczna publiczność, a szczegól- 
nie młodzież; imteligencya miejscowa, jak zwy- 
kie, mie jawiła się, co trwa juź od dłuższego 
czasu i dobrego Świadectwa sobie tem wcale 
nie wystawia, 

TUTEJSZE KOŁO MIEJSCOWE T. S. L cd 
czasu wybuchu wojny nie daje zupełnie maku 
życia, mimo, że jest ono bandzo potrzebne, mia- 
ło swego czasu dość licznych członków i obfitą 
bibliotekę. Nikt z inteligencyi sprawą ta się nie 
zajmuje, a dawna przewodnicząca, p. Płache- 
cka, mkczem się nie zajmuje. Grono tutejszych 
mieszczan zamierza na nowo Koło miejscowe 
T. S. L. powołać do życia, 

NOWY EURMISTRZ. W ubiegłą sobotę wy- 
brała Rada gminna jednogłośnie burmistrzem 
Luguniusza Głatmama, dawnego wiceburmi- 
strza, kupca i obywatela tutejszego. Nowemu 
burmistrzowi życzymy powodzemia, a jako znar 
my z energii, daje nadzieję, że za jego rządów 
stosunki aprowizacyjne z pewnością się pole- 


pszą. 

WIEC SPISKO-ORAWSEI odbył się tu w u- 
b.cgłą niedzielę po sumie, na rymku, który prze 
mówiemiem zagaił prezes miejscowego Komite- 
tu Spiskiego, p. Duiedowicz, a wyczerpujący 
refenat wygłosił sekretarz Komitetu, p. Plomiń- 
ski. Nia wiecu było obecnych około 8000 ludzi, 
Uchwalono znane rezolucye za nrzyłączemiem 
Spisza, Onawy i okręgu Czadeckiego do Polski 

KONSUM mieszczański założamo tu na wiecu 
ogólnym dnia 7 grudnia b. r. W tym samym 
dniu urządreno snrzedaż publiczną odanak na- 
rodowych ra Gwiazdkę dla żŻolnierza. Czysty. 
dochód wynosił 1002 K 50 hal. 
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Speoyalista chorób nerwowych 


Dr. MAKSYMILIAR ROSE 


były asystent kliniki chorób nerwowych Un wers. Jagiel, 
powrócił I ordynuie od 3—5. ul. Wiślna 9. Tel. 3016 
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Marki wojenne | 
i zagraniczne tanio sprze peN] 
a cemin wysyła pezpłatnie | 
EUSZN. STEBLECZI | e 
jj Przynhory. części skła- 
| 
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handel martu zagraniczn yeh 
dawa, papier weskowy 
Bee a zzWn==— | 


Lwów, Karmetcha 6. 
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ArŁYCENĄ, UAZ sztuczne zę!:y 
Plave rejwyższe ceny. 


Mż CEMNEVNL, Sawkewska £17 


EG zegariwistrzówsko-jubi- 


turski). 4570 
CSTOS. TA TRONIE! 
Waselkie robactwo w kuchni! 


i sarszkamiu. usuwie soie- 
cznie proszek 
SHE „LULU. "GA 
fianercina renrozentacya : 
ta pańdiowy |. Lesorkiewicz 
Kraków, ilynex« Li, 
Rzeszów. Rynek 21. 


Futro damskie 
sprzedam. Wiadomość: ulica 
lenartow r OTRO 4311 s 


DOM moe 
Józefa Czermińskiego 
w Podgórzu przy uł. Nadwiślańskiej I. 24. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkia w zakres 
spedytorski wchodzące przewśzki, 


e8%4 


2676 


14 


B. ARMATOWICZ 


KOLONISTOM 


dla wschodniej Gaiicyi daje dubre zienne po przy- 
stępnych cenach t.j. od 1000 K oraz tlas buducowy, 
zarazem różne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje Aządowo 
usow- Bluro oasceiacyjne w Krakawi5 przy ul. Eredzkiej 26. 


3966 


Jubiler 
Krakow, Rynek gł. 17, 


poleca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro uraz kiumenic. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjinuje wszeli:ia zamiany 
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saava WF A MA 


"I JASIN W OZN na *** 
Gazowa i wodociągowe urządzenia 


projektuje I wykonuje jakoteż 
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ZAKŁAD INSTALACYJNY 4644 


Józef Lesko, Kraków, Mikołajska 5. 


Te efon 3303. 
Paaibary da gazu i i wodociągu: na składzie. 


Pierwsza konces. przez Namiestniotwo 


Wyższa szkoła kroju i Szycia 
Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7 


otwiera dnia 7 styczniu dla pań i panienek umie- 
jących szyć 1-omiwsięczny kurs kroju, systemu Wor- 
th'a. dlia nieumitjących szyć -miesięczny kurs na 
przystępnych waraakach, Na Żądanie nauka poiskie- 
go stroju. Zgłoszenia codziennie od godz. 9—12 i od 


godz. 3—6. 4645 


ZRODŁO ZAKUPU © 
WAŻNE DLA SKŁADNIC I KÓŁEK ROLNICZYCH! 


PRZYBGJY DO KRAWIECZYZNY jakolo: nici, igły, taśny 
wełny, guziki; POŃCZOCHY damskie i dziecinne; SKARPETKI 
męskie : RĘKAWICZKI damskie i meskie! KOŁKIERZYKI ką 
skie; PERFUMY i MYDŁA 
dla Szładnic i Kółek roln, po cenzch R nei 


poleca firma 


E. Ostaszewski i E. Maver 


Kraków, Rynek sł. L. 5. Telefon Nr. 2435. 
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Skład maszyn do gisania. tachowania. Specyżiny Zakład mechaniczny dia naprawy i rekeasirokcyi warzyn. 


Kazimierz Blicharski, Kraków, ul. Floryańska 32 
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GUNIEG KFEARKUWSEI 


NUMER TELEFONU 
| Wstążki, tarba, wal- 
ce gumowe Í t d. 


4580 


UO LEGIĘ M SZA FAO © A © © 7 "m kong © S G © 


ważne dla P. T. Kupców I KOIK ronizych, 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna*, szczotki, nici, 
bawełna i t, d. Płótna kolorowe i białe. 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 
wa, herbata, cykorya, Korzenie poleca tylko hurtownie 


; Dom ¥andlowy F. Wolas, Kraków 


Krochmal 


zobzowska 12. 4157 
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AGD ESZŁY MASZYNY DO PISANIA! 
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a Bzndałerupturowe 
b=- na sprężynkach i bez sprężyn, lecz na 
zd. gumacbh. Opaski brzuszne. dla pań. Ban- 


daże i krążki gumowe przeciw opada- 
niu macicy. Bandaże przeciw wypada- 
niu kiszki stołcowej. Moczniki gumowe 
dła osłabionych na pęcherz, dla męż- 
czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
ido podróży. Pończochy gumowe i o- 
a y wijaki elastyczne va żylaki nóg. Pro. 

stotrzymaecze przeciw zgarbieniu i t. d- 


M. L. POLAGZEK, SAMBOR 2 


Galicya. 4254 
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KWIATY SZTUCZNE 


artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, 
boa, fantazye poleca lurtownie i detailicznic 4494 


Wincentyna Górska, Kraków, Fioryańska 18, I p. 
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NAWET KONKURENCI 
muszą przyznać, Że 


żądać wszędzie! 
i SIZPOTSM ?epeZ 
uig BIZYAQ OMIJ,UMOPZ|SEN 
(| C OSP a F A CUM ——— © TE WET | * " - —EEEKO 7 117 - 1a 1 * CHTWIN © ST (| D E i 0 JRR) RE E 4 9 


zślndownictwo będz'e ścigane szdownie! 


) u43)3; 


est to jedyna pzsta-krem, która 
jdezinice konserwuje sxorę, 
nadającieł miękkość i pGłysk 


ponieważ 
ZORZA : jest to jedyna pusta-krem najwyżs zego 
ZORZA 


gatunk u wyrabiana z naturalnych tju- 
SZCZÓ W. 
isst to jedyna prasta przeliuszezona, a 
ZGRZĘ 
ZGAŻA 
ZORZA 


nadiniur tluszczu eironi skórę od pę- 
kania, 
wystarczy używać raz na tydzień, po- 
została dnie je zecicrając tylka flanelką, 
najb: wdziej zasepłą skórę czyni miękką, 
elastyczną i wielce trwałą. 
uawot starej spękanej skórze po kilka- 
krotnom użyciu nadaje wygląd nowej, 
20 AŁA chroni skórę oú wilgoci i niszezącegą 
do działania potu. 
ZORZA wyrabiana jest we wszystkich kolorach 
i nadaje się do farbowania obuwia, 
ZORZA jest to jedyna pasta, która została na- 
grodzoną medalem na wystawie „Kró. 
ZORZA jest do nabycia we wszy stkich składach 
[A aptecznych i mydlarniach. 4571 
Werszawa, Ogrońowa 45, tel. r i 238-90. 
Przedstawiciel na Kraków: M. Scherman 
Kraków-Pcugócze, ul, Twardowskiego 4. 


Jestwo Mady“. 


5. 
O arm eee n aaa ki p a p zp diz 


RE zę HI g -= EA cap: 


E ah + Èj 
Ra Sake 


AR LAD ARAWIECTWA DAMSKIEGO 


--_1I DAMSKIE Ti 


Mem płaszcze, futra, suknie space- 
rowe, wieczorowe i t. d. wykonywa naj- 
szykowniej 4256 


10ZEF GAŁĄZKA, Ppi Fleyga 24. 


Rupujcie tylko 


najprzedniejszych py 


Paste do obawia «577 | 
„W 


Cernido rowów” tia 

Mydełko 

fabr. Past. Tecln.-Lhemt. „URSUS“ Warszawa. 
da wa Gal È. Segal 


do czyszczenia 
pou", szyb | łu- 


Warszawa 
Nfecaia 12. 


dedyny najtańszy dom handlowy 


IGNACY CYPRES ::«: 
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G. 


poleca niklowy system Roskopf 70 kor., Bn 
drix o 2 dzwonkach 100 k. Skrzypce ze smycz: 
kiem 206 kor. i wyżej. Hapmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
xor. 400 Trąby ukordeonowe kor. 40, 50, 60. 
Dyamenty do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kor. 
SU, 50, 60. Maszynki do włosów kor. 50, 60. 
Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do brzytwy 14 K. 
Kamień 7. Pudia do skrzypiec po K 89 i 150. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustr. za nądesłaniem 2 kor. przekazem. 4009 


m O ae a a 
4000600000060000600030000000006 3660005 


Pończochy damskie i dziecinne, 
w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, koł- 
nierze plikowe miękie ala Panów, przybory do 

krawieczyzny 4081 


KOWDŚCI DIA PAN sznyrowacte, hurtownie 


sznyrowadła, hurtownie 


polerają E Ostaszewski i E. kaj, KiakóW, Byaek gł. 5. 


Przy zakupach hurtownych odpowiedni opust. 
00000000000000000600890375000030950G8800 


Majiepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specyalna pasla 


Fanryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12. 


PERNE KORSE ZROMDHE 


M się we ` czwartek, do sądowego w piątes 


46 KURSA PRAWNICZE 4082 STT 
zgiik” S KRARÓW. UŁ. JASNA L. 10. „US: 


PPPTTYTYTY 2000030 3*6000008000Z oc0003000000 


| 
è ZAWIADOMIENIE. ; 
è Z dniem 1 stycznia 1920 otwarty zostanie $ 
s MAGAZYN PRZYBORÓW A 
: ELEKTROTECHNICZAC - INSTALACYJN. ; 
4 7 a 
: „SWIATŁO©” == 2 
$ KAROL KURDZIELiISKA $ 
g w Krakowie przy ul, św. Jana L. 8. e 
a è 


BRRIZE 280003 ape 990 6000900 009090 cevasv 


JARA KALAFARSKIEGO 


N Krakowie, ui. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyumy, 
wierzchy do futer, spodnice i t d. według osta- 

tnich żurnali. 4255 


i Kupców! 


Zawiadamiam uorzejmie, iż nadszędł 
świeży transport 
arty ułów fotograficznych g$ 


(klisza, pocztówki, papiery, Kartony. chemika- $ 
lia i t. 6.) 


; Dum eksportowy B. kendler $ 


drzltow, ui. św. Jann ti. 
+1406040460 otor 300600%: > R 


me 2124). | LNPA 4. | Evaj OWI 


płaszcze, świtki, 


